SEFE ET Ay 


Depesza KG PZPR 


do KG Francuskiej 
Parti Komunistycznej 


w związku ze śmiercią 
Paul'a Eluard'a 


Do 
Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii 


Komunistycznej 
Paryż 
_ Przesyłamy Wam wyrazy 
głębokiego żalu i współczucia 


z powodu wielkiej straty, jaką 
poniosła literatura, francuska 
przez śmierć tow. Paul'a Elu- 
ard'a. 

W osobie zmarłego żegnamy 
wielkiego poetę i bojownika o 
lepsze jutro Francji, niezłom- 
nego obrońcę pokoju i odda- 
nego przyjaciela Polski Ludo- 
wej. 

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 


Parti Robotniczej. 


PARYŻ 19. 11. 


w dniu 18 listopada. 
"Paryżu na udar serca w wieku 
57 lat wielki poeta francuski 
Paul Eluard, członek Francuskie] 
Partii Komunistycznej, który oo- 
święcił swój' talent | pióro walce 
o lepsze jutro | pokój. Śmierć 
nastąpiła po długich tygodniach 
choroby, 

Paul Eluard, którego prawdzi- 
we nazwisko brzmiało Eugene 
Grindel — urodził się w Saint- 
Danis 14 grudnia 1895 r, 


zmarł w 


trancuskie masy pracujące 
Odpowiadamy obywatelowi P. H. 


WE 7 
= IŻ 


Zamieszczony wyżej 


To nie satyra, to — ponura rzeczywistość. 
anonimowego autora, sławiącego francuskie 


NOWY JORK 19. 11. 


Przedstawiciele sześciu kra- 
dów Burmy, . Wenezueli, 
Gwatemali, Egiptu, Iraku i 
Kuby zgłosili do Komisji Po- 
w ierniczej projekt rezolucji w 
sprawie zatwierdzenia - listy 
cech, która powinna stanowić 


w „ytyczną dla Zgromadzenia 
Ogólnego i mocarstw kolo- 
nialnych przy rozstrzyganiu 


kwestii, czy to lub inne tery- 
, torium osiągnęło całkowity sa- 
morząd, 

Przedstawiciele 
kolonialnych ze Stanami Zje- 
dnoczonymi na czele wystąpi- 
li przeciwko tej rezolucji, 

Przedstawiciel ZSRR, Ju- 
rans, zgłosił do projektu re- 
„zolucji 
prawkę, która została przyję- 
ta 19 głosami. 

Ambasador Winiewicz 
wniósł poprawkę delegacji 
polskiej do projektu rezolucji 
sześciu krajów, Poprawka ta 
domaga się, by w rezolucji 


Każdy czytelnik 


może 


jeszcze 


satyryczny rysunek at nnego współpracownika 
przedstawia „dach nad głową“ ynnegj p k 


podkreślono prawo 
kolonialnych 
wienia i niepodległości Ko- 
misja uchwaliła również po- 
prawkę polską. Za poprawką 
polską głosowali 
ciele 39 krajów. 


stały ponadto poprawki Ar- 
gentyny, Holandii i Ekwado- 
ru, które 
studiowanie tego zagadnienia 
"przez komisję specjalną. 


mocarstw 


sześciu krajów  po-| 
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PRÓLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Aktyw partyjny 


studiuje materiały 
MK Zjazdu KPZR 


Histbryczny dorobek XIX Zjazdu KPZR 
staje się własnością szerokich mas naszego 
narodu. Z historycznych wskazań XIX Zjazdu 
aktyw partyjny, szeregowi członkowie partii, 
ZMP-owcy i bezpartyjni czerpią siły do wal- 
ki z trudnościami, do walki o wykonanie za- 
dań Planu 6-letniego, do walki o pokój. 

W Łodzi na kursy szkolenia partyjnego 
uczęszcza w tej chwili 24.461 osób, w tym 
bezpartyjnych 4.055, ZMP-owców 3.305, ko- 
biet 8.065. 

(ciąg dalszy na str. 2) 


Tak mieszkają 


„Humanite*, 


. Jaki mieszkańcom Francji przygotował wojenno - atlantycki 


Pinay'a. 


narodów 
do samostano- 


przedstawi- 


Do rezolucji włączone zo- 
sta“, 
przewidują dalsze 


na, 

34 głosami Komisja Powier- 
nicza uchwaliła całą rezolu- 
cję. 


Rozwija się 
wielowarsztatowość 


Rzeczywistości tej poświęcamy, w odpowiedzi 
warunki mieszkaniowe, 4-4 stronicę naszej gazety. 


NOWA PORAZKA | W grudniu 


państw zachodnich w ONZ. | Przyjedzie 


do Łodzi 
zespół teatru 


berlińskiego 


W początkach grudnia przy- 
będzie do Polski na gościnne 
występy teatr berliński „Bre- 
Bd=osobowy 
skład którego wchodzi 
nież mała orkiestra kameral- 
przybędzie do Łodzi 


dniu 14 grudnia. Goście z NRD 
wystawią w Łodzi trzy sztu- 
ki. 


Na rześć Ma_rześć wyborów 
i XIX i XIX Zjazdu KPZR i XIX Zjazdu KPZR 


Narada w CRZZ 


WARSZAWA 19. 11. 


-W DNIU 18 BM. W CRZZ ODBYŁA SIĘ 
NARADA, POŚWIĘCONA REALIZACJI ZO- 
BOWIĄZAŃ PRODUKCYJNYCH, PODEJ- 
MOWANYCH DLA POPARCIA PROGRA- 
MU FRONTU NARODOWEGO I UCZCZE- 
NIA XIX ZJAZDU KPZR. 


NARADZIE PRZEWODNICZYŁ WICE- 
PRZEWODNICZĄCY CRZZ — WOJAS. 


W czasie narady kier, Wydz. 
Ekonom. CRZZ — Firganek, 
wygłosił referat na temat do- 
tychczasowej realizacji zobo- 
wiązań, następnie zaś prze- 
prowadzona była dyskusja. 

W potężnym nurcie zobo- 
wiązań, podejmowanych przez 
masy pracujące całego kraju, 
wzięło udział ponad 3,3 miln. 
pracowników, ok. 450 tys. ro- 
botników po wykonaniu pier- 
wszych zobowiązań podjęło 
dalsze. Do chwili obecnej po- 
nad 70 proc. zobowiązań zo- 
stało zrealizowanych. W dal- 
szym ciągu realizowane są żo- 
bowiązania długookresowe. 
Niezależnie od  podejmowa- 
nych zobowiązań, ponad 608 
tys. pracowników zaciągnęło 
warty produkcyjne na cześć 
wyborów i na cześć 35 rocz- 
nicy Rewolucji Pażdzierniko- 


- wej, ; 
W wielu branżach przemy- 
słu realizacja zobowiązań 


przyczyniła się do poprawy 
sytuacji na najsłabszych u- 
przednio odcinkach. I tak np. 
w przemyśle włókienniczym 
załogi skoncentrowały swe 
wysiłki na walce o podniesie- 
nie produkcji przędzalni. Dzię- 
ki realizacji tych zobowiązań, 
wykonanie planów ‘produkcji 
przędzy w przemyśle baweł- 
nianym na przestrzeni 3 ostat- 
nich miesięcy znacznie się 


Mittelberqa, 
rząd 


na list 


podniosło. ` 
Obecnie załogi poszcze- 
gólnych zakładów mobili- 


zują swe wysiłki do walki o 
utrzymanie tempa produkcji z 
okresu realizacji zobowiązań, 
m. in. poprzez stałe rozszerza- 
nie współzawodnictwa miódzy 
brygadami oraz pogłębianie i 
upowszechnianie zdobytych w 
toku tej akcji doświadczeń. 


zespół, w 


rów- 
w | im. RYCHLINSKIEGO wyko- 

nała na 51 dni przed terminem 

zadania planu rocznego. 


Jak donosi nasz korespon- zadania planu rocznego. 


Przodujący ludzie 
Garbarni Nr. 1 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 20 LISTOPADA 1952 ROKU 


3,3 miin. Os 
bezpartyjny | wzięło udział 


w wielkim nurcie zobowiązań 


aaa JJ N1....._—Śwewwwwwwwwwwwwwnn nn m m > m” z 


Plany roczne przed terminem 


Załoga Zakładu „B“ w ZPDz dent tow. Rowiński załoga Far- 
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ZEBRANIA 
wojewódzkich 
zespołów 
poselskich 


Z inicjatywy Ogólnopolskie- 
go Komitetu Frontu Narodo- 
wego odbyły się 19 bm. w 
Warszawie w gmachu Sejmu 
zebrania wojewódzkich zespo- 
łów poselskich. Zespoły, gru- 
pujące wszystkich posłów wy- 
branych z okręgów danego wo- 
jewództwa, niezależnie od ich 
przynależności partyjnej oraż 
miejsca zamieszkania i pracy 
zawodowej, powstały dla u- 
mocnienia Frontu Narodowego 
w terenie, wzmocnienia jed- 
ności działania wszystkich po- 
słów w Sejmie i poza Sejmem 
oraz dla zacieśnienia współ- 
pracy posłów członkow 
PZPR, ZSL, SD i posłów bez- 
partyjnych. Zespoły będą mia- 
ły również za zadanie zorgani- 
zowanie Ścisłej więzi między 
posłami i masami pracujący- 
mi. 

Na zebraniach zespoły ukon- 
stytuowały się i wybrały 
przewodniczących, zastępców 
przewodniczących i sekretarzy. 

Na przewodniczących m. in. 
wybrano:  Michalinę Tatar- 
kownę — miasto Łódź, Julia- 
na Forodeckiego — woj. łódz- 
kie. 


Audycje 
radiowe 


z przebiegu pierwszego 
posiedzenia Sejmu 


W dniu dzisiejszym Polskie 
Radio informować będzie ra- 
diosłuchaczy o przebiegu 
pierwszego posiedzenia Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej w następujących odcin- 
kach czasu: program I o godz, 
18.00 oraz w ramach dzienni- 
ka wieczornego o godz. 20.00. 

Program II — o godz. 19.30 
i także w ramach dziennika 
wieczornego o godz, 21.00. 


biarni Lużnego Surowca ZPW 
im. DĄBROWSKIEGO wyko- 
nała na 43 dni przed terminem 


Załodze 


przystąpić do 
konkursu 
pt. 


„G9 wiesz 


0 Kraju Rad“ 
Brakujące egzemplarze 
„otosu Robotniczego“ 


można nabyć wsklepie 
PPK „Ruch” przy ul 
Piotrko wskiej 95 


Kolejne zadania 


towość, 


na 


„Na przestrzeni ostat- 
nich dwóch miesięcy w 
Zakłądzie „C* ZPB im. 


Stalina znacznie rozwi- 
nęła się wielowarszta- 
czemu 
można było 200 krosien, 
pracujących dotychczas 
jedną zmianę, uru- 


dzięki 


wykonuje przypadające, 
na nią zadania w l1l4 
proc., Maria Pszcześniak 

"w 109 proc, Anna A- 
damczyk w 108 proc., a 
Bronisława Malarczyk 
w 110 proc. 


Zespół przędzalniczy, 
ZPJ im. PKWN w skła- 
dzie: Helena Wojacka, 
Jadwiga Wielos, i Kor- 
nelia Ligen, jeszcze nie 
tak dawno nie wykony- 
wał swych planów (np. 
w październiku osiągnął 
90 proc.) Obecnie w 
zespole dokonał się prze- 
łom ij do dnia 15 bm. 
trójka ta wykonała 93,7 
proc. planu miesięczne- 
go Jeżeli więc prządki 


i jedenastą liste chomić na dwie. Spośród z taką samą ambicją i 
+4 t tkaczek, które zamiast zapałem bedą pracowały 

wn gród poda- czterech, obsługują o- dalej, to plan w listopa- 
jemy na str, 2 beenie sześć osiem dzie zrealizują prawie w 
e „= krosien, Zofia Kaucka_ 200 proc. i mają wszel- 


> a "ve 


Jednym z przodują- 
cych robotników Gar- 
barni Nr 1, należącej do 
Łódzkich Zakładów Gar- 
barskich, jest szorownik 
Czesław Jóźwiak. Wy- 
konuje on normę w 115 


Miesięczne zadania w 15 dni 


kie szanse ku temu, aby 
nadrobić zaległości z 
poprzednich miesięcy. 


. 
drukarni 
do 120 proc., stosując w i i 
swej pracy mefodę inż. ZEW m. 
owalewa. Dla uczcze- i 
nia 35 rocznicy Wielkiej Bardowskiego 
Rewolucji Październi- s 
kowej, Jóźwiak zobo- ZYCZYMY 
wiązał się podnieść ja- r 
kość skóry, przez zmniej- sukcesó w 


szenie o 25 proc. nacięć. 
Zobowiązanie to realizu- 
je z doskonałymi wyni- 
kami. 

Czołowym racjonaliza- 
torem  Garbarni Nr. 1 
jest pracujący w tym 
zakładzie od 25 lat,a w 
1949 roku wysunięty na 
majstra, Wilhelm Ja- 
worski. W roku ubieg- 
łym otrzymał on odzna- 
kę racjonalizatora. Jego 
usprawnienie, dotyczące 
regeneracji importowa- 
nego: garbnika w ra- 
mach jednego tylko za- 
kładu pozwoliło na za- 
oszczędzenie / 200 kg te- 
go ekstrakty  miesięcz- 


nie, na sumę 4.800 zł. 


- 


Pracownicy © drukarni 
ZPW im. Bardowskiego 
postanowili plan roczny 
zrealizować na miesiąc 
przed terminem. W paź- 
dzierniku zakład ten wy- 
konał plan w 136,7 proc., 
a w pierwszej dekadzie 
listopada w 126,2 proc. 
Poszczególni drukarze, 
jak np. Józef Żurek, Wa- 
lenty Gralewski, Wiktor 
Wasilarski, wysoko prze- 
kraczają swe bazy, uzy- 
skując od 180 do 190 
proc. normy. i 

Załodze drukarni ZPW 
im. Bardowskiego ży- 
czymy uzyskania pełne- 
go sukcesu, _ 
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Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 


NN polski przeżywa dziś wielki 
dzień. Wybrany jednomyślną 
narodu, skupionego we Froncie Narodowym 
pod przewodem Pierwszego Obywatela Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, towarzysza 
Bolesława Bieruta, Sejm odbywa dziś 
pierwsze posiedzenie, W historii naszego 
narodu, budującego podstawy socjalizmu, 
otwiera się nowy rozdział. Oto rozpoczyna 
obrady pierwszy „Sejm, wybrany na pod- 
stawie nowej Koństytucji, wyrosłej z pięk- 
nych naszych tradycji postępowych, z tra- 
dycji „Złotego Wieku*, „Polskiego Oświece- 
nią“, Sejmu Czteroletniego, Powstania Ko- 
ściuszkowskiego i polskich jakobinów, 
z pięknych tradycji walk „za wolność wa- 
szą i naszą“ w wieku XIX, zwłaszcza zaś 
z bohaterskich tradycji polskiego ruchu ro- 
botniczego, jego internacjonalizmu i głębo- 
kiego patriotyzmu. 

Pierwszy Sejm Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej został wybrany w wyniku hi- 
storycznego zwycięstwa naszego narodu 
w wyborach. . Jest on odbiciem jedności 
moralno - politycznej narodu polskiego, któ- 
ra tak wspańiale  zamanifestowała się w 
akcji przedwyborczej, w samym toku wysu- 
wania kandydatów, w spotkaniach z kan- 
dydatami, à która uwieńczona została zwy- 
cięstwem — w dniu 26 października 1952 
roku. 

Sejm ten jest pierwszy, który tak bez 
reszty odzwierciedla przekrój naszego spo- 
łeczeństwa i wyraża jego tęsknoty i dąże- 


'nia. Obok przedstawicieli czołowej siły na- 


rodu klasy robotniczej zasiadają 
przedstawiciele pracujących chłopów i pra- 
cującej inteligencji, Obok czołowych dzia- 
łaczy Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
i Stronnictwa Demokratycznego weszli do 
Sęjmu działacze związków zawodowych 
i organizacji społecznych, ludzie z fabryk i 
hut, kopalń i warsztatów, ze spółdzielni 
produkcyjnych i z gospodarstw indywidual- 
nych, czołowi przedstawiciele naszej nauki 
i kultury, bezpartyjni i partyjni, wierzący 
i niewierzący, aby zgodnie z art. 15 Kon- 
wolę ludu pracującego 
miast i wsi. 

Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przejmuje dorobek Sejmu Ustawodawcze- 
go, dając prawny wyraz rewolucji, jaka 
mogła dokonać się w naszej Ojczyźnie dzię- 
ki historycznemu zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej nad hitlerowskim imperializmem. 
Sejm Ustawodawczy w licznych ustawach 
regulował i kształtował strukturę naczel- 
nych i terenowych organów władzy i admi- 
nistracji państwowej, przystosowując je do 
zadań i potrzeb budowy podstaw socjatiz- 
mu w Polsce. Sejm Ustawodawczy uchwałił 
historyczne ustawy o 3-letnim Planie od- 
budowy gospodarczej, oraz o 6-letnim Pla- 
nie rozwoju gospodarczego i budowy pod- 
staw socjalizmu. Ustawy te wytyczyły dro- 
gi rozwojowe naszej gospodarki narodowej 


i stanowią podstawę wielkich osiągnięć na- 


szej Ojczyzny w dziedzinie gospodarczej. 

W dziedzinie polityki zagranicznej Sejm 
Ustawodawczy kontynuował politykę przy- 
jaźni i współpracy z narodami, zwłaszcza 
ze Związkiem Radzieckim, który wyzwolił 
nasz naród ż hitlerowskiej niewoli, który 
umożliwił ludowi pracującemu ujęcie wła- 
dzy, który jest gwarantem naszej: nie- 
podległości i suwerenności narodowej i któ- 
rego przyjaźń, braterska pomoc i przykina + 
są źródłem naszych osiągnięć. 

Sejm Ustawodawczy niejednokrotnie = 
wał wyraz pokojowego charakteru naszej 
polityki zagranicznej. Świadczy o tym m. in. 
ustawa o ochronie pokoju, kwalifikująca. 
uprawianie propagandy wojennej 
zbrodnię przeciwko pokojowi, podlegającą 
odpowiedzialności karnej. Ukoronowaniem 
prac Sejmu Ustawodawczego było uchwale- 
nie Konstytncji Polskiej Rzeczynospolitej 
Ludowej, przygotowanej przez powołaną 
przez Sejm Komisję Konstytucyjną pod 
przewodnictwem towarzysza Bolesława 
Bieruta i poddanej ogólnonarodowej dy- 
skusji. 


wolą. 


jako 


Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
rozpoczyna dziś swe prace na podstawie no- 
wej Konstytucji, utrwalającej zdobycze lu- 
du pracującego i odpowiadającej okresowi 
historycznemu, w którym się znajdujemy. 
On to będzie ste” na straży ścisłego prze- 
strzegania postanowień Konstytucji, będzie 
realizował zadania z postanowień tych wy- 
nikające. On to będzie stał na straży na- 
szej niepodległości i suwerenności narodo- 
wej. 

Jego pierwszym zadaniem będzie powo- 
łanie Rady Państwa i Rządu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. Jego zadaniem bę- 
dzie dokończyć realizacji Planu Sześciolet- 
niego i zrealizować Program Frontu Naro- 
dowego, prowadzący naród do wieka: si- 
ły i dobrobytu. 

Rozbudowa przemysłu, która da w roku 
1960 z górą 10-krotny wzrost produkcji w 
porównaniu z produkcją przedwojenną; 
mechanizacja robót ciężkich i pracochłon- 
nych; rozbudowa bazy surowcowej; rozwi- 
nięcie przemysłu nawozów sztucznych i no- 
woczesnych maszyn rolniczych; rozpoczęcie 
budowy wielkich zapór wodnych i kanałów 
żeglownych, wielkich elektrowni na Wiśle 
i Bugu, które umożliwią zelektryfikowanie 
zacofanych połaci kraju; podniesienie ma- 
terialnego i kulturalnego rozwoju wsi pol- 
skiej; stworzenie niezbędnych warunków 
dla zamożnego życia ludzi pracy w mieście 
i na wsi; rozwinięcie na szeroką skalę bu- 
downictwa mieszkaniowego; zakończenie 
odbudowy Warszawy, Wrocławia, Gdańska 
i Szczecina; zbudowanie miast socjalistycz- 
nych — Nowej Huty i Nowych Tych; uno- 
wocześnienie miast i osiedli, zaniedbanych 
przez rządy kapitalistyczne; zapewnienie 
każdemu dziecku w mieścić i na wsi wy- 
kształcenia co najmniej w zakresie pełnej 
szkoły 7-klasowej, a średniego wykształce- 
nia wszystkim dzieciom w wielkich mia- 
„stach i ośrodkach przemysłowych, jak rów- 
nież coraz liczniejszym rzeszom dzieci wiej- 
skich; rozwinięcie budownictwa teatrów, 
kin, muzeów, domów kultury, świetlic, jak 
również urządzeń zdrowotnych — szpitali, 
sanatoriów, klinik i ambułatoriów, ośrod- 
ków zdrowia i izb porodowych; budowa no- 
wych stadionów i boisk — oto Program 
Frontu Narodowego. 

„Siła i autorytet Program Frontu Naro- 
dowego — stwierdził towarzysz Bierut — 
polega na tym, że jest on programem dzia- 
łania wyrosłym z tego, co masy pracujące 
już zdobyły i osiągnęły w ciągu minionych 
lat władzy ludowej, z ich dorobku i z ich 
doświadczeń. Spiżowym i niezniszczalnym 
fundamentem tego programu i opartej na 
nim jedności narodu jest wielka karta praw 
i zdobyczy ludu — Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Niezłomną i nie- 
zawodną gwarancją trwałości i realności 
Programu Frontu Narodowego jest to, że 
wyraża on najistotniejsze, najżywotniejsze 
potrzeby, dążenia, tęsknoty mas pracują- 
cych, czyli olbrzymiej większości naszego 
narce'u. Program ten wyraża najęgorętsze 
pragnienia wszystkich ludzi, niezależnie od 
ich poglądów czy wyznania, partyjnych czy 
bezpartyjnych, którzy kochają Polskę, któ- 
rzy chcą wykuwać wielkość i siłę swej Oj- 
czyzny oraz walczyć o zabezpieczenie trwa- 
łego pokoju i wspólpracy między :na- 
rodami“, 

My wszyscy, którzy pragniemy gospodar- 
czego i kulturalnego rozkwitu naszego kra- 
ju oraz utrwalenia niepodległości Ojczyzny, 
widzimy w Sejmie Polskiej Rzeczyposnpoli- 
tej Ludowej wyraz jedności naszego dzia- 
łania. W pierwszym dniv obrad Sejmu naj- 
lepsze uczucia i myśli wszystkich nas to- 
warzyszą naszym posłom, 


W dniu tym ślubujemy wraz z naszymi 
posłami wierność naszej Konstytucji, wier- 
ność Polsce, Bedziemy ślubować, że pod 
przewodem naszego ukochanego Nauczy- 
ciela, towarzysza Bolesława Bieruta, odda- 
my wszystkie nasze siły dla zbudowania 
Polski silnej, Polski dobrobytu i wysokiej 
kultury, Polski socjalistycznej. 


«" 


MARSZ 
WYDARZEN 


Konsekwentnie 
przeciw Polsce 


Parę dni temu podaliśmy in. 
formację o życzeniach i oł: 
gosławienstwach Piusa XII dia 
uczestników „jubiieuszu 950 
lecia biskupstwa Breslau" 
<śtórą to uroczystość zorqani 
zowali w wiadomym celu ha: 
katyści zachodnio niemieccy 
W serdecznościach papieskich 
przewijała się wyrażnie 'nuta 
antypolska oraz dezaprobatą 
~ stosunku do naszych gra 
nic na Odrze i Nysie. 

Obecnie mamy nowy do 
wód wrogie) Polsce postawy 
ster watykańskich. dowód nie 
co bardziej pośredni, lecz nie 
mniej wymowny. 

Organ włoskiej Akcji Kato. 
tickiej — „Quotidiano“ zamie- 
ścił artykuł swego specjalnego 
korespondenta z Berlina — 
Ricardo Forte, który — apro: 
bując całkowicie |  entuzją: 
stycznie politykę imperialistów 
amerykańskich na terenie Nie. 
miec — domaga się jednocze 
zde tg" gy „żelaz! ej 
urtyny* a [| > 
AAA y o granicy pol 

Przesunięcie „żelaznej kur- 
tyny“ oznacza, oczywiście, 
rozszerzenie amerykańskiego 
wpływu I dyktatu poza grani- 


cę republiki Adenauera, zaś 
jak „Quotidiano“ rozumie 
„granicę polską", o tym 


świadczy zamieszczona obok 
artykułu mapka (z napisami 
angielskimi), na której granb 
ca polsko - niemięcka przębie- 
ga wzdłuż linii z... 1939 roku 
| Na tej mapce granica na 
Odrze | Nysie nie jest w ogó- 
le zaznaczona, pokazane rą 
jedynie granice czterech stref 
z wyjaśnieniem: „Strefy, na 
które dotychczas podzielone 
są Niemcy”, ` 

Wszystko to Jest bardzo Ja- 
sne bardzo... antypolskie. 
„Quotidiano“ reprezentuje tak 
zwaną Akcję Katolicką, która 
działa według dyrektyw l` pod 
ścisłą kontrolą Watykanu. Pu- 
blikacja „Quotidiano“, ignoru- 
jąca ostentacyjnie fakt istnie- 
nia — ostatecznej I -nienaru- 
szalnej granicy polskiej na 
Odrze I Nysie, jest zatem 
jeszczą jednym z seri} wro- 
gich Polsce | narodowi pol 
skiemu wystąpień sfer waty- 
kańskich — wystąpień, które 
mają na celu zachęcić i ośmie- 


lić i 
mU ea AD odwetowców | 
Pytanie 
z zaświata 


Jeden z amerykańskich 
dzienników prowincjonalnych 
— „Syracuse Herald Tribune“ 
podał następującą notatkę: 

„Sierżant Bili Smyth w Ib- 
cie do naszej redakcji pisze 

,z Korei; „Mówią nam, żeby- 
śmy zdobyli wzgórze — zdo- 
bywamy je. Rozkazują nam 
wycofać się wycofujemy 
się. Każą nam zdobywać je 
ponownie i znów wycofać się, 
Biedni chłopcy z naszej dywi- 
zji w ogóle nie wiedzą, po co 
jest to wszystko. Dlaczego 
nikt im tego nie wyjaśni? Czy 
prasa nie mogłaby w tym coś 
zaradzić? 


Ktoś musi się tą 

sprawą zająć“. 
Redakcja „Syracuse Herald 
Tribune“ przesłała ten list 


Eisenhowerowi, sądząc, że bę 
dzie on mógł udzielić miaro- 
dajnej odpowiedzi. „Jednakże 
głosi w zakończeniu cyto- 
wana notatka sierżant 
Smyth nie potrzebuje już 2d. 
powiedzi: „Smyth już nie żyje". 

Bezradne pytanie sierżanta 
Smytha i jego nikomu nie- 
potrzebna śmierć — to wy- 
mowny komentarz do sprawy 
amerykańskiej agresji na Ko- 
rei. Waszyngtońscy imperiali- 
ści popędzili setki tysięcy 
takich Smythów na wojnę 
krwawą i  niesprawiedliwą, 
której sens | cel jest dla pro 
stych ludzi Ameryki najzupeł- 
niej obcy 1 niezrozumiały. 
Kosci wielu, wielu tysięcy 
Smythów pozostaną na zawsze 
w masowych grobach żołnier- 
skich z dala od ojczystego 
kraju dlateqo tylko, że niena- 
syceni handlarze śmierci z 
Wall Street zapragnęli dwa 
lata temu drogą zbrodniczęj 
awantury pomnożyć swe mi- 
liardowe zyski, tucząc się | 
żerując na ludzkim cierpieniu 
i nieszczęściu, 


PRZEW 


. Narodowej m. Łodzi, 


ITIER 


Podczas 


W dniu 17 listopada br. w Domu Literatury w Warsza- 
wie odbyła się uroczystość jubileuszowa 40-lecia pracy 
literackiej znakomitej pisarki Marii Dąbrowskiej. 
Uroczystość, na którą przybył minister Kultury i Sztuki 
"St. Dybowski oraz przedstawiciele KC PZPR, zgroma- 
dziła licznych przedstawicieli świata literackiego t arty- 

styczńego. 
0 uroczystości minister Dybowski udekorował ' 
' Jubilatkę Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.. 
NA ZDJĘCIU: fragment prezydium uroczystości. Od le- 
wej: Z. Nałkowska, A. Słonimski, min. St. Dybowski 
t M. Dąbrowska. 


CAF — fot, Kondracki 


Klęska Adenauera 


CFOS ROBOTNICZY 


= 


krwawym terrorem 
zbrodniarze amerykańscy 
chcą zmusić jeńców 


Obrady K omisji 


j 


do niewolniczej pracy w koloniach 


Politycznej ONZ 


| NOWY JORK 19, 11. 


W KOMISJI POLITYCZNEJ ZGROMĄDZENIA NARO- 
DÓW ZJEDNOCZONYCH TOCZY SIĘ NADAL DYSKUSJA 
NAD SPRAWĄ KOREANSKA. i 


"W dniu 17 listopada prze- 
mawiał w komisji delegat Pe- 
ru — Belaunde, Używął on 
najrozmaitszych kruczków i 
wypaczał postanowienia koń- 
wencji genewskiej, chcąc zna- 
leźć interpretację uzasadniają- 


wynikiem niezłomnej walki 
narodu niemieckiego 
0 Zjednoczenie | niezawisłość kraju 


lecznictwa pracowniczego 


XI sesja Rady Narodowej m. 


Wczorajsza, XI sesja Rady 
odbyła 
się w niespełna 4 tygodnie po 


historycznej dacie 26 paź- 
dziernika 1952 r. — dniu 
wspaniałego zwycięstwa jed- 


ności naszego narodu. Dlatego 
też na wstępie obrad wczoraj- 
szej sesji głos zabrał przewo- 
dniczący Prezydium Rady Na- 
rodowej m. Łodzi tow. Ola- 
sek, który ofkówił udział pre- 
zydiów rad narodowych i ko- 
misji radnych w kampanii 
wyborczej. 

Ponad 97 procent uprawnio- 
nych do głosowania obywateli 
naszego miasta w dniu 26 paź- 
dziernika wypowiedziało się 
jednomyślnie za Programem, 
przedłożonym narodowi przez 
Ogólnopolski Komitet Wybor- 
czy Frontu Narodowego. 

Bezpośrednie i natychmia- 
stowe załatwienie skarg przez 
członków rad i komisji rad- 
nych wzmogło zaufanie i pod- 
niosło autorytet jednolitej 
władzy terenowej. Ogółem, 
członkowie rad i komisji, pra- 
cujący w Obwodowych Komi- 
tetach Frontu Narodowego, 
przyjęli 1.922 skargi i zażale- 
nia, z których większość zo- 
stała natychmiast załatwiona. 
Szeroki udział w akcji wy- 
borczej wzięły również komi- 
tety blokowe. 

— W toku ' wielkiej akcji 
wyborczej — zakończył prze- 
mówienie tow. Olasek — pod- 
niósł się na wyższy poziom 
styl pracy Rady Narodowej 
m. Łodzi, szczególnie w za- 
kresię zbliżenia się do mas 
pracujących, do ich potrzeb i 


Eyr Ae a T 


iar Ni 


ý międzypaństwowe spotkania 
bokserów 


Rada trenerów bokserskich. u- 
staliła plan kampanii przygoto- 
wawczej przed mistrzostwami 
Europy, Przewiduje się zorqadi- 
zowanie dla kadry narcdowej 
trzech kolejnych obozów: od 12 
stycznia do 7 lutego na Wybrzę- 
żu, następnie krótki obóz” wypo- 
czynkowy w górach, a dalej od 
7 do 18 kwietnia i od 20 kwiet- 
ma do 15 maja w Warszawie. 


Uroczysty wieczór 
sporiowców 


łódzkich 

Wczoraj w Teatrze im. Jara- 
cza odbyła się uroczysta akade- 
mia, zorganizowana przez ŁKKF 
dla sportowców 1| działaczy łódz: 
kich. a poświęcona XXXV roczni: 
cy Wielkiej Rewolucji Paździeral- 
kowej. 

Referat wygłosił przewodniczą- 
cy ŁKKE, tow. Borowski, następ- 
nie wyróżniającym się działączom 
zrzeszeń sportowych wręczono 
60 odznaczeń oraz proporce za 
zwycięstwa w  Marszach Jesien 
nych. Proporzec dla najlepszej 
rady okręgowej otrzymała Stal. 
we współzawodnictwie kół zwy- 
ciężył Włókniarz przy ZPW im. 
Gen. Świerczewskiego. 


Pierwszy 
krok bokserski 


Pierwszy krok bokserski dla 
województwa łódzkiego rozpoczy: 
na się w nadchodzącą sobotę w 
Wieluniu. gdzie walezyć będą 
zawodnicy Sieradza, Zduńskiej 
Woli ! Wielunia oraz 7 zawodni 
ków LZS 2 Działoszyna W nie 
dzielę odbędą się walki II tury 
pierwszego kroku w Ozorkowie 
gdzie startować będą pięściarze 
Spójni ( Stali (Kutno), SKS z 2y- 
chlina t ozorkowskiego Włóknia- 
rzą. 


T 


Równocześnie zaplanowano spot- 
kania międzypaństwowe: z Wło- 
chami 25 stycznia I z Węgrami 
28 stycznia w Polsce, w: termi- 
nach 12 — 15 lutego z Danią w 
Kopenhadze | 22 lutego z Czecho- 
słowacją w Polsce, 
NZ 


Gimnastyczki francuskie 


ujrzymy dopiero 21 bm. 


Drużyna glmnąstyczek francu- 
skich FSGT, którą podróż z Fran 
cji do Polski odbywa samolotem, 
nie wystartowała æ lotniska w 
Brukseli, wskutek złych warun: 
ków atmosferycznych. Występ 
jej. zapowiedziany na dzień dzi- 
siejszy, zostaje więc odwołany. 

Gimnastyczki FSGT ujrzymy 
dnia 21 bm. w sali MDK o godz. 
18. 

Dowładujemy się ,że reprezen: 
tacja Włókniarza wystąpi na tym 
muczu z Heleną Rakoczy na eze- 
le. 


Zmiany w składzie 

na mecz z Finlandią 
Jaskóła 

powołany na obóz 


Po ostatnich meczach It Il. e 
gi pięściarskiej rada trenerów 


przeprowadziła zmiąny w skła 
dzie kandydatów do spotkań z 
Finlandią. Wycofano  Soczewiń 
skiego, Sawickiego, Jądtzyka 1 
Kraja, a powołano dodatkowo Wẹ 
grzymaka 1 Jaskółę do wagi 
ciężkiej, Owczarczyka (Kolejarz 
Opole) do lekkapółśtedniej. Na 
waka W (Kolejarz Warszawał do 


lekkiej 1 Rospierskiega do kogu 
ciej. t 


* + 


LJ 
Gwardia (Warsząwa) wystąpi w 
niedzielnym meczu z Kolejarzem 
(Gdańsk) w składzie, uzupełuio 
nym Komudą I Kolczyńskim, - 


'ków zdrowia 


bolączek. W toku akcji wy- 
borczej, jak nigdy dotąd, człon- 
kowie rad narodowych i ko- 
misji nawiązali szeroką i bez- 
pośrednią łączność z masami 


` społeczeństwa. 


Rada jednomyślnie przyję- 
ła sprawozdanie tow. Olaska, 
podejmując jednocześnie u- 
chwałę, zobowiązującą wszy= 
stkich członków Rady Narodo- 
wej i Dzielnicowych Rad Naro- 
dowych dọ dalszej ścisłej 
współpracy z terenowymi Ko- 
mitetami Frontu Narodowego, 
do dalszego pogłębiania świa- 
domości: politycznej społeczeń- 
stwa naszego miasta oraz do 
codziennej realizacji Progra- 
mu Frohtu Narodowego. 


W dalągym ciągu obrad Ra- 


da zajęła się zagadnieniem 
działalności Służby Zdrowia 
ze szczególnym uwzględnie- 


niem lecznictwa  przemysło- 
wego. Referat na ten temat 
wygłosił przewodniczący Ko- 


misji Zdrowia, dr Poznański. 


W Łodzi powstało już 6 do- 
skonale wyposażonych ośrod- 
przy najwięk- 
szych fabrykach oraz. kilkana- 
ście leczniczych przychodni 
międzyzakładowych. Chlubą 
naszego miasta jest wzorcowy 
ośrodek sanitarno - leczniczy | 
w ZPB im. Stalina, gdzie ro- 
botnicy : -mają zapewnioną 
wszechstronną opiekę lekąr- 
ską. Ośrodek ten wyposażony 
jest we własny aparat rentge- 
nowski i laboratorium anali- 
tyczne. Podobne wzorcowe o- 
środki znajdują się w innych 
fabrykach łódzkich. Jednak w 
ich pracy są jeszcze pewne 
niedociągnięcia. I tak np. sła- 
bo pracuje Ośrodek Zdrowia 
w ZPB im. Marchlewskiego. 
Przyczyną tego jest fm. in. 
fakt, że zagadnieniem ochro- 
ny zdrowia robotnika zbyt 
mało zainteresowania wyka-. 
zują dyrekcja, rada zakłado- 
wa i Centralny Zarząd Prze- 
mysłu Bawełnianego. Zdarza- 
ją się również wypadki, że le- 
karze fabryczni zbyt mało 
czasu poświęcają chorym ze 
swego terenu, nie interesują 
się warunkami sanitarnymi sal 
produkcyjnych, zbyt mało u- 
wagi poświęcają profilaktyce. 

Sprawozdanie przewodni- 
czącego Komisji Zdrowia wy- 
wołało ożywioną dyskusję. 
Radni zabierając głos w tej 
sprawie wskazywali fa istnie- 
jące jeszcze na tym odcinku 
niedociągnięcia, na fakty lek- 
ceważenia swoich obowiązków 
przez niektórych lekarzy. 

Rada podjęła uchwałę, zo- 
bowiązującą zarówno Wydział 
Zdrowia Prezydium Rady Na- 
rodowej, jak i Komisję Zdro-, 
wia, do zwiększenia wysiłków 
w celu usprawnienia pracy 
placówek lecznictwa otwarte- 
go i zamkniętego. Zalecono 
również jak najszybsze prze- 
prowadzenie usprawnień w 0- 
środkach specjalistycznych i 
laboratoriach, aby chorzy nie 
musieli tygodniami wyczeki* | 
wać na wyniki prześwietlenia | 
czy analizy. 

Na wczorajszej sesji Rady 
Narodowej m. Łodzi powołano 
na okres dwóch lat 200 ławni-- 
ków, w większości robatników 
fabryk łódzkich, do Sądu Wo- 
jewódzkiego m. Łodzi i do są- 


dów powiatowych. 


Łodzi 


STRAJK PRACOWNIKÓW 
WŁOSKIEGO MINISTERSTWA 
FINANSÓW I SKARBU 


W Rzymie odbył się strajk pra- 
cowników Ministerstwa Finansów I 
Skarbu, który całkowicie spara-' 
liżował działalność tego resortu. 
Według doniesień prasy strajk 
objął 95 proc, pracowników. 


HITLEROWSCY OFICEROWIE 
PRACUJĄ W SZTABIE 
RIDGWAY'A 
NAD ODBUDOWĄ WEHRMACHTU 


Najbliższy współpracownik gen. 
Ridgqway'a — pułk. Mc. Gee wy- 
razit uznanie dla pracy „przy- 
szłego ministra wojny“ w rządzie 
bońskim Blanka nad utworze- 
niem armii niemieckiej. Oświad 
czył an, że dla armii niemieckiej 
wszystko została już przygotowa- 
ne, od najmniejszego guziczka do 
czołgu, 4 


NOWE BARBARZYŃSKIE 
BOMBARDOWANIA PHENIANU 


Dnia 19 bm. grupa samolotów 
amerykańskich ponownie zbom- 
bardowała i zaciekle ostrzeliwała 
z broni pokładowej miasto Phe- 
nian, 


SPADEK SIŁY NABYWCZEJ 
FUNTA ANGIELSKIEGO 


Przemawiając w Izbie Gmin 
minister finansów Butler stwier- 
dził, że od roku 1939 siła nabyw 
cza funta angielskiego spadła o 
55 proc, 


TERROR W KENII 


Jak wynika z doniesień prasy, 
w Kenii wzmaga się terror | 
mnożą się represje policyjne wo- 
bec ludności murzyńskiej. Na ca- 
tym obszarze zamieszkałym 
przez Murzynów szczepu Kikuyu, 
których brytyjskie władzę kolo- 
nialne oskarżają o popieranie pr- 
ganizacji „Mau-Mau*, policja | 
wojsko urządzają masowe  obła- 
wy, używając przy tym samocho- 
gow pancernych i nawet samolo- 

w. - 


SESJA KRAJOWEJ RADY SFiQ 


W Puteaux odbyła się sesja 
Krajowej Rady Francuskiej Par- 
tii Socjalistycznej (SFIQ). Obrady 
dowiodły, że przywódcy prawico: 
wych socjalistów francuskich, za- 
1! 'pokojeni stałym spadkiem 
prestiżu kierownictwa SFIO w m- 
czach szerokich warstw ludu 
pracującego Francji — usiłują 
ratować swą pozycję przy pome- 
cy nowych manewrów. Sekretarz 
generalny SFIO Guy Mollet w 
swym referacie formalnie poddał 
„krytyce** finansową politykę rzą- 
du Pinąay'a, W uchwalonej rezolu- 
cji Rada Krajowa SFIO nazwala 
nawet politykę rządu francuskie- 
go  „reakcyjną** I zażądała od 
kierownictwa partii i grupy par- 
lamentarnej  „zrezygnowania* z 
wszelkiej współpracy z większoś- 
cią rządową. i 

NEOHITLEROWSKA 


ORGANIZACJA MŁODZIEŻOWA 
i W BAMBERGU 


Prasa donosi, że w Bambergu 
utworzona została neohitlerowska 
"organizacja młodzieżowa _ „Ju- 
gendbund Adler", 


HANIEBNA UCHWAŁA UNESCO 


Na odbywającej się obecnie w. 
Paryżu Vil sesji Unesco zapadła 
haniebna decyzja o przyjęciu w 
poczet członków tej organizac|i, 
mającej rzekomo służyć sprawie 
postępu i rozwoju kultury 
Hiszpani frankistowskiej. Dysku 
sja w tej sprawie obfitowała w 
burzliwę incydenty oraz przery- 
wana była głośnymi protestami 
niektórych delegatów | licznie ze 
branej publiczności. Po ogłosze- 
niu wyników głosowania, Szereg 
organizacji pozarządowych, ZWIĄ- 
zanych z Unesco, oświadczyło, że 
zrywa z nią wszelką współpracę. 


dowodzi, że 


ee w a 


Głosy prasy 


zagranicznej 


BERLIN 19. 11. 
Wiadomość o odrzuceniu 
przez większość Bundestagu 
wniosku rządowego w sprawie 
wyznaczenia na 26 i 27 listo- 
pada drugiego i trzeciego czy- 
tania „układu ogólnego" 1 
układu w sprawie tzw, „armii 
europejskiej“ odbiła się głoś- 
nym echem w społeczeństwie 
niemieckim. Niemiecka prasa 
demokratyczna ogłosiła tę 
wiadomość na czołowych miej- 
scach pod wielkimi nagłów- 
kami. 


„Neues Deutschland" pisze, 
że „kanclerz Amerykanów* — 


| Adenauer poniósł w Bundes- 


tagu dotkliwą porażkę. Klę- 
ska Adenauera — podkreśla 
dziennik jest wynikiem 
niezłomnej walki narodu nie- 
mieckiego o zjednoczenie i 
niezawisłość kraju, przeciwko 
układom wojennym w Bonn i 
Paryżu. Do walki tej włączają 
się coraz szersze warstwy lud- 
ności. i 


Uchwała Bundestagu — pl- 


sze „Taegliche Rundschau“ — 
coraz bczniejsi 
członkowie Bundestagu uświa- 
damiają sobie wielkie niebez- 
pieczeństwo, jakim byłaby dla 
Niemie2 ratyfikacja paktów 
wojennych. 

* * 
Na łamach „Humanite” u- 
kazał się wywiad bońskiego 
korespondenta tego dziennika 
z przewodniczącym Komuni- 
stycznej = Partii Niemiec 
Maxem Reimannem na temat 
ostatniego głosowanią w Bun- 
destagu. 
Max Reimann scharaktery- 
zował to glosowanie jako 
pierw.zą poważną klęskę Ade- 
nauera i całego rządu boń- 
skiego. } 


* 


(Dokończenie ze str. 1) 


Zorganizowano 18 grup szko- 
leniowych dla aparatu partyj- 
nego, na których wykładają 
absolwenci dwuletniej szkoły 
i rócznej szkoły partyjnej, 
kierownicy wydziałów KŁ 
PZPR oraz niektórzy instruk- 
torzy. W szkoleniu biorą u- 
dział wszyscy pracownicy a- 
paratu partyjnego. 

Kursów partyjnych I stop= 
nia i II stopnia jest w Łodzł 


1.368, Na 83 grupy seminaryj- 


ne uczęszcza raz w tygodniu 
1.387 wykładowców, Poza tym 
dla wszystkich wykładowców 
dostępny jest Łódzki Ośro- 
dek Szkolenia Partyjnego i 
trzy ośrodki dzielnicowe. O- 
środki czynne są od godziny 
8 do 22. W ośrodkach każdy 
uczestnik szkolenia partyjne- 
go, każdy wykładowca, może 
skorzystać z konsultacji, 


otrzymać wskazówki i wyjaś- 


nienia w sprawie niezrozumia- 
łych dlań zagadnień. Ośrodki 
zostały zaopatrzone w mate- 
riały pomocnicze w postaci 
specjalnych broszur oraz „No- 
wych Dróg". W opracowaniu 
są już plansze poglądowe z 
problematyką XIX Zjazdu. 
Podobnie przedstawia się 
zagadnienie zorganizowania 
szkolenia partyjnego w na- 
szym województwie, poświe- 
conego zagadnieniom XIX 
Zjazdu KPZR ; 
Na terenie naszego wojo- 
wództwa istnieje również 18 
grup, zorganizowanych dla a- 
paratu partyjnego. Wykła- 
dowcy tych kursów to sekre- 
tarze Komitetów  Pawiato- 
wych, kierownicy wydziałów 
— propagandy i organizacyj- 
nego. Co miesiace odbywają się 
dla nich w KW dwudniowe 


/Aktyw partyjny 
i bezpartyjny 
studiuje materiały XIX Zjazdu KPZR 


cą projekt rezolucji amery- 
kańskiej. 

Mówiąc o losie jeńców, Be- 
lsuunde oświadczył, że można 
icb będzie wysłać na obszary 
„pozostające pod zarządem po- 
wierniczym mocarstw _Kkolo- 
nialnych*. W ten sposób ujaw- 
nit on, że Amerykanie i Angli- 
cy zamierzają uczynić z jeń- 
ców koreańskich i chińskich 
miewolników w posiadłościach 
kolenialnych mocarstw im :e- 
rialistycznych oraz zdemasko- 
wał obłudne deklaracje przed- 
stawięieji bloku amerykańsko- 
angielskiego na temat „obrony 
praw jednostki”, „wolności o- 
sobistej* itd. MB 

Następnie zabrał głos prze- 
| wodniczący delegacji białorus- 
kiej, Kisielew. 33 

Delegat Republiki Białorus= 
kiej podkreślił, że przedstawi- 
ciel Kolumbii, Surdis, twier- 
dził obłudnie, że Stany Zjed- 
noczone nie zamierzają rzeko- 
mo zatrzymać żadnego jeńca 
oraz że całe nieszczęście pole- 
ga na tym, iż dowództwo 
wojsk ludowych domaga się 
jakoby „przymusowej repa- 
triacji* jeńców wojennych, 4 

Wobec tego — oświadczył 
delegat Republiki Białorus- 
kiej — powstaje pytanie, dla- 
czego dowództwo amerykań- 
skie prześladuje w bestialski 
sposób jeńców, którzy domas 
gają się powrotu do ojczyzny? 
Dlaczego strona amerykańska 
odrzuca systematycznie i u- 
parcie, słuszne i oparte na po- 
stanowieniach obowiązujących 
powszechnie układów między- 
narodowych, propozycje stro- 
ny koreańsko - chińskiej? 

Delegat białoruski podał 
członkom komisji- szereg fak- 
tów, będących przykładem 
bestialskiego traktowania jeń- 
ców przez interwentów ame- 
rykańskich. 


Następnie przewodniczący 
delegacji białoruskiej ujawnił 
powody, dla których amery- 
kańskie koła rządzące prze- ` 
dłużają wojnę w Korel, 

Kisjelew poddał uzasadnio- 
nej, rzeczowej krytyce ame- 
rykański projekt rezolucji 1 


i projekty rezolucji delegacji 
meksykańskiej i peruwiań- 
skiej oraz wezwał członków 


komisji do uchwalenia rezolu- 
cji radzieckiej, która wskązu- 
je jedyną słuszną drogę poko- 
jowego uregulowania proble- 
mu koreańskiego. Rezolucja 
radziecka — oświadczył Kisie- 
lew — ma na celu jak naj- 
szybsze położenie kresu woj- 
nie w Korei. Musimy pamię- 
tać, że narody całego światą 
obserwują uważnie nasze ob- 
rady i chcą pokoju, a nie woj- 
ny. 


seminaria, "W tym miesiącu 
zwołane było specjalnę semi- 
narium w celu omówienia za- 
gadnień XIX Zjazdu. Grup 
partyjnych różnego stopnia 
jest 1.350. Dla 1.430 wykła- 
dowców zorganizowano 54 
grupy seminaryjne, 

Ośrodki szkolenia partyjne- 
go w Pabianicach, Piotrkowie 
i Tomaszowie w ciągu całego 
dnia służą swoją pomocą wy- 
kładowcom i słuchaczom. W 
pozostałych miastach powiato- 
wych, opracowane zostaną 
specjalne dyżury konsultan- 
tów. i 

Wszystkie kursy partyjne 
cieszą się dobrą frekwencją, 
przebija na nich głębokie zain- 
teresowanie zegadnieniami 
XIX Zjazdu KPZR. 


Młodzież ZSRR radoś 
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„ „Dzieła wybrane" 
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„o wiesz o Kraju Rad?“ 


ZADANIE 19 


„Nowy plan 5-letni — powiedział na XIX Zjeżdzie KPZR 
przewodniczący Państwowej Komisji Planowania, tow. M, Z. 
Saburow — kontynuować będzie linię poprzednich pięciola 
tek, linię pokojowego rozwoju ekonomiki radzieckiej, syste: 
 matycznego wzrostu gospodarki socjalistycznej I dobrobytu. 
ludności. Ręalizacja nowego planu 5-letniego będzie dia na. 
szego kraju ważnym etapem ną drodze stopniowego prze 
chodzenła od socjalizmu do komunizmu» ' 

"Jaki procent wzrostu produkcji 
5-iętni plan rozwoju ZSRR na lata 1951 — 195 


- ZADANIE 20 


REAA 


Na naszych polach ta wspaniała maszyna jest jeszcze 
rzadkością — wzbudza podziw | sensację. Dla kałchożników 
radzieckich 
przodujące metody uprawy w rolnictwie, 

"chlebem codziennym. Na polach Związ _ 
enie kolumny maszyn, zastęnujących | ulątwiających pracę 
rolnika... ~ ; 

Jak się nazywa ta maszyna, która sama kosi zboże, zbie- 

ra je i młóci? 


jednakże 


Kraju Rad?“ 
10 


ipon konkursowy 


mk 


Jedenasta lista nagród 
WIELKIEGO KONKURSU 
„Głosu Robotniczego” 


„bO WIESZ 0 Kraju Rad?“ 


radioodbiornik „Mazur“ 


. spadnie męskie 
3. czapka narciarska 4 
. bezpłatny bilet do Teatru 


Powszechnego 


. młynek do mielenia kawy 
. popielniczka kryształowa. 
. krawat 
. para 


pończoch Jedwab- 
nyc 

iecyk elektryczny 
koszula męska 

portfel skórkowy 
pończochy dziecinne 


„ ciepła bielizna damska 
„ skarpetki 


para 
nych 
pół tuzina chusteczek do 
nosa . 


pończoch Jedwab- 


. serwis śniadaniowy 
. żyrandol 


dọ mielenia 


Mickię- 


maszynka 
mięsa 


wicza 


. krawat 
. pończachy jedwabne 
. skarpetki 


portfel damski 
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przodująca 
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pzęowelewaj przewiduje 


7 


technika, podobnie jak. 


, są już od dawna 


ku Radzieckiego sumą + 


Zadania wraz z kuponem— 
wyciąć i zachować. Rozwią- 
zanie zadań wpisać do ar- 
kusza konkursowego, który 
zostąnie zamieszczony 3-go 
grudnia br. Wypełniony ar- 
kusz razem z kuponami na. 
leży przesłać do redakcji. 


„ kryształ 

„czapka narclarska 

. koszula męska 

. pulower damski 4 

. para pończoch jedwab: 
nych 3 

, szalik wełniany 

„ rękawiczki 

„ biblioteczka 
ska 

. „śpicszki'* 

„ serwetka śniadaniowa 

„para pończoch jedwab 
nych 

. skarpetki 

. bransoletka 

. koc wełniany 

. chusteczka na głowę. 

540. koszula męska ~ 

. krawat 2 

. portmonetka z 

. wieczny ołówek 

serwetka śniądaniowa 

, wieczny ołówek 

para pończoch 

nych a 

. skarpetki dziecinna 
pulower 

- „Kapitał“ K. Marksa 

. szał damski 
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nie obchodzi 


Międzynarodowy Tydzień Studenta 


MOSKWA 19. 11. 
Wielomilionowa młodzież a- 
kademicka Związku Radziec- 
kiego uroczyście obchodzi 
Międzynarodowy Tydzień Stu- 
dentą. 

W dniu 18 listopada odbyła 
się w Moskwie w sali konser- 
watorium akademia  studen- 
tów Uniwersytetu Moskiew= 
skiego. Na akademii wygłosił 
referat zastępca przewodni- 
czącego  Antyfaszystowskiego 
Komitetu Młodzieży Radziec- 
kiej Aleksander /Sławnow. 
Omówił on działalność Świa- 
towej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i Międzyna- 
rodowego Związku Studen- 
tów, w których zjednoczyły 


się miliony dziewcząt i chłop- 


ców, 
lepszą 


walczących o pokój i 


przyszłość. W awangar- 


dzie młodych bojowników o 
pokój kroczy młodzież Związ= 
ku Raczieckiego, która ma zas 


pewnione 


warunki wszech= 


stronnego rozwoju i nauki — 


stwierdził mówca 


Sama tyl- 


ko Moskwa i obwód moskiew- 


ski ma 


ją 103 wyższe uczelnie, 


w których kształci się 270.000 
młodzieży. 


Akademie poświęcone wal- 


ce mło 


dzieży o pokój odbyły 


się również na uczelniach le- 
ningradzkich. Na akademiach 


studen 


tów instytutu budowy 


okrętów, instytutu medyczne- 


go, politechniki I innych uczel- 
ni byli obecni przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej. 
W Kijowie, Tomsku, gdzie 
uczy się 20.000 studentów, 
Chabarówsku, który nazywą- 
ja kuónią kadr radzieckiego 
Dalekiego Wschodu, młodzież 


“akademicka uroczyście obcho- 


dziła Międzynarodowy Tydzień 
Studenta. W okresie włądzy 
radzieckiej powstały w Cha- 
barowsku trzy wyższe ucze|- 
nie. Kształci się w nich wielu 
przedstawicieli narodowości 
zamieszkałych ma północnych 
obszarach azjatyckiej części 
ZSRR, Wszyscy Oni studiują 
na koszt państwa. _ 


l 
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Dnia 16 listopada bieżącego 
Naroduwym w Warszawie 
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roku odbyło się w Teatrze 
spotkanie harcerzy Warsza- 


wy z budowniczymi Pałacu Kultury i Nauki, 


NA ZDJĘCIU: uroczystość 


x i rze odegraniem fanfar. 


—— 


spotkanta rozpoczęli harce- 


CAF — fot Baranowski 


| deń 


Gdy do załogi ZPW im. 
Struga dotarła wiadomość © 
zdybyciu w trzecim kwartale 
sztandaru przechodniego. zasz- 
czytnęgo miana przodujących 
zakładów w przemyśle weł- 
nianym oraz nagrody w wyso- 
kości 20.000 zł, wywołało to 
zrozumiałą radość. 

Niewątpliwie wiele trudu, 
starań i wysiłków włożyła 43- 
kga ZPW im. Struga oraz jej 
kierownictwo, aby przed ter- 
minem. bo już w dniu 5 listo- 
poda, zakończyć realizację za- 
trzeciego roku Plann 
6 letniego i by zasłużyć sob'e 


na miano przodujących za-: 
kładów. , 
Sukcesy produkcyjne mia 


przyszły same, trzeba je oyło 
zdcbywać w twardej i nie- 
ustępliwej walce z wieloma 
trudnościami i przeszkodami. 
Ale też nic dziwnego, iż zmi= 
gania te zakończyły się peł- 
nym sukcesem załogi. Przecież 
we współzawodnictwie bierze 


"udział ponad 90 proc. pracow- 


ników. Wszystkie zobowiąze- 
nia zrealizowane zostały przed 
terminem i z nadwyżką. Z po- 
wodzeniem zastosowano met»- 
dę  Żandarowej, - rozwinięto 
szkolenie i doszkalanie robot- 
ników oraz personelu majster- 
skiego. Organizacja partyjna 
zawsze starała się o utrzyma- 
nie na jak najwyższym pozio- 
mie szkolenia ideologicznego 
swych członków, a rada za- 


W Gminnej Spółdzielni w Ręcznie 
panoszą się szkodnicy 


W zarządzie Gminnej Spół- 
dzielni w Ręcznie, w powięcie 
piotrkowskim, znaleźli się lu- 
dzie nieodpowiedni. Prezes 
„Józef Szwajda, miast dopilno- 
wać pracy zarządu GS, sam 
jest notorycznym pijakiem i 
przykładem swym demoralizu- 
je innych Dzielnie sekundują 

rezesowi w jego pijackich 
eskapadach członek zarządu 
Wacław. Wachowicz į planista 
Józef skrobek. W gminie Rę- 


czno znane są fakty. że ta trój- , 


ka potrafi przez trzy dni z 
rzędu być nieobecna w pracy 
na skutek upijania się. 
Marnotrawstwo, kumoter- 
stwo — oto co charakteryzuje 
zarząd GS i jest przyczyną 
wielu krzywd, wyrządzonych 
mało i średniorolnym chłó- 
porą... Np. przed siewami je- 
siennymi GS w Ręcznie otrzy- 
mała sześć ton kwalifikowa- 
nej pszenicy sięwnej, przezna- 
czonej dlą chłopów kontrak- 


tujących tę roślinę. Drogocen-. 


ne ziarno sięwne jednak do- 
stawało się do rąk kułąków i 
spekulantów — kolegów od 
kieliszka prezesa oraz innych 
pracowników gminnej 
dzielni, Stwierdzono na przy- 
kład, że Władysław ' Zawisza 
z gromady Łęki Szlacheckie, 
który pobrał 2 q ziarna siew- 
nego, zmeł je w młynie, nie 
siejąc ani kilograma tego wy- 


E Dd a a i a a i i a a 


„ZOstal cofnięty kułakowi, 


"fikcyjne 


w 


spół- 


sokogatunkowego ziarna dla 
dalszej reprodukcji. 

Podobnie przydziela się na- 
wozy sztuczne. Kułak Józef 
Pawulski z gromady Nowinki, 
który nie kontraktuje żądnych 
roślin, na skutek protekcji pre- 
zesa Zarządu Gminnego ZSCh 
— Aleksandra Olczyka, otrzy- 
mał skrypt dłużny na zakup 
nawozów w gminnej spółdziel- 
ni. Dopiero na skutek sta- 
nowczej. postawy małorol- 
nych chłopów skrypt ten 
na- 
wóz zaś otrzymali mało i śred- 
niorolni chłopi, kontraktujący 
rośliny przemysłowe. 

W niesławnej karcie dzia- 
łalności zarządu GS zapisał. się 
także jego drugi członek, Fran- 
ciszek  Święrczyński. Znany 
jest on z tego, że sporządzał 
plany  kontraktacji 
płodów rolnych. Np przodują- 
cemu chłopu Wacławowi 
Kubiskowi z gromady Bęczko- 
wice w roku 1951, w miejsce 
10 arów zakontraktowanych 
ziemniaków, zapisał 20 arów. 
Kubiak, który obowiązany był 
dostarczyć z zakontraktowanej 
przez siebie powierzchni 75 
a ziemniaków, dostarczył do 
GS 10 q, Wielkie było jednak 
jego zdziwienie, kiedy Franci- 
szek Świerczyński oświadczył 
mu, że musi dostarczyć jesz- 
czę 7 q ziemniaków. Na pyta- 


"2 zajmowanego 


nie Kubiaka, co jest tego po- 
wodem, Świerczyński cynicz- 
nie oświadczył, że w sporzą - 
dzonym planie kontraktacji 
dla władz powiatowych wyka- 
zał on 20 arów upraw ziem- 
niaczanych, a zatem Kubiak 
musi dostarczyć jeszcze pozo- 
stałe ilości zięmniaków. Te 
krętactwa Świerczyńskiego u- 
Jawnił korespondent robotni- 
czy z ekipy łączności Kombi- 
natu Piotrkowskiego — An- 
drzej Bykowski, 

(Wprawdzie za te i inne 
jeszcze wypadki nadużyć 
Świerczyński został zwolniony 
przez siebie 
stanowiska, a sprawę jego 
przekazano prokuraturze, nie 
mniej mało i średniorolni chło- 
pi czują uzasadniony żal do 
władz powiatowych i gmin- 
nych za tak długie tolerowa- 
nie wrogiej działalności Świer- 
czyńskiego. > 

Należy jak najszybciej skoń- 
czyć z tolerowaniem kumoter- 
stwa w GS.. Dotychczasowy 


"zarząd musi być zreorganizo- 


wany. ; 
Tym palącym zagadnieniem . 
powinno natychmiast zająć 


się Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej i Komitet Gminny 
w Ręcznie oraz PZGS w Piotr- 
kowie. e 


J. B. 


usprawiedliwionych 


kładowa stara się o podniesie- 
nie szkolenia aktywu związ- 
kowego. 

Plan za trzęci kwartał zrea- 
lizowany został w 101,4 proz., 
produkcję I gatunku przekro- 


_€czono o 4,1 proo., obniżono K3- 


szty własne w stosunku do za- 


planowanych o 5.9 proc. Pod- 


niosła się socjalistyczna dys- 
cyplina pracy, a ilość. nie- 
nieobec= 
ności zmalała do 0,4 proc. 


Załoga oddziału V stosuje z 
powodzeniem metodę Żanda- 


rowej Polega ona na przeką- 


zywaniu maszyn w biegu. bez 
zbędnych przerw i wstrzymy- 
wania produkcji. Niebawem 
właśnie rozpocznie pracę tkacz 
Marian Nowak. Chwilę roz- 
mawiał z tkaczem zmianowym 
a teraz obdehodzi osnowy i 
sprawdza, czy wszystko jest w 
porządku. czy brzegi są nalk- 
życie wciągnięte. Obejmując 
krosna, tylko na "chwilę za- 
trzymał je, aby nasmarow»ć 
pręty gońcowe i czerwoną kre- 
ską oznaczył na tkaninie zmia- 
nę. 

W pewnej chwili jeden z 
warsztatów zatrzymał się. 
Zerwany wątek. Tkacz zerknął 


na skrzynkę, do której wpadło - 


czółenko i 
cewce jest jeszcze sporo nici 
Ostrożnie wyjął więc czółenko 
i zdjął z pióra końcówkę. Nie 
odrzucił jej do odpadków, lecz 


zobaczył, że „na 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zasłużony sukces 


ska o człowieka pracy. Latem 
założono tu specjalne wentyla- 
tory, obęćnie, jesienią, wsta- f 
wiono podwójne drzwi. Zarob- 
ki robotników są zawsze obli- 
czane prawidłowo, nie słyszy 
się skarg na ten temat. Założa 
wysoko przekracza plany tak 
ilościowe, jak i jakościowe. 
LJ . = 


Śrubownika Baranowskiego 
w czasie zajęć trudno namó- 
wić nawet na krótką rozmc= 
wę. Raz po raz zerka na ma- 
szynę. Toteż dopiero po przyj- 
ściu następnej zmiany zaczał 
opowiadać, jak to było w od- 
dziale VIII z przechodzeniem 
na wielowarsztatowość. 

Inicjatorami  wielowarszta- 
towości byli przędzarze Wró5- 
lewski t Florczak. 

Zaczęło 


się od tego, że 
zabrakło ludzi 


nia wszystkich 


do obsadze- 

maszyn i 
plany nie były wykonywane. 
Poczęto się zastanawiać, jak 
zeradzić złu. Ktoś zapropono- 
wał przejście na obsługę więk- 
szej ilości wrzecion. Pomysł 
ten nie wszystkim się spodn- 
bał, — Nikt nie potrafi praco- 
wać na 480 wrzecionach — 
twierdziła większość robotni- 
ków. Ń 
1 Ale Florczak i Wróblewski 
nie zawahali się i postanowili 
we dwóch pracować na jednęj 
maszynie, a nie, jak poprzed 
nio, w trzech. W ślady ich po- 
szli Baranowski i Jatczak, a 
po kilku dniach reszta załogi. 
Ale to tylko „na próbę* — 
twierdzili niektórzy. 

Od owej „próby'** minęło już 
kilka miesięcy, lecz, jak do- 


pieczołowicie zatknął na desce, 


obok kilku innych. 
W oddziale V prowadzona 
jest 


systematyczna walka z 


wszelkimi przejawami marno= 


trawstwa przędzy, Dlatego też 
wszystkie końcówki przewija- 
ne są na maszynie i jako wą- 
tek ponownie wracają do tka- 
czy. Dzięki temu ilość odpad- 
ków w tym oddziale wynosi 
zaledwie 0,08 proc. 

Tuż obok tkalni znajduje się 
drukarnia. Kierownik oddziału 
Kasperczak nie może po pro+ 
stu przejść spokojnie, aby tam 
nie wstąpić. Przyzwyczajen:e. 
Sam pracował długo w dru- 
karni, jako drukarz, a następ- 
nie jako majster-kolorysta.. 

W oddziale V na każdym 


| kroku uwidocznia się też tro- 


Jeden z pionierów wielowarsztatowości oddziału VIII, śru- 
bownik Marian Baranowski. 
tąd, nikt nie zamierza powró- 
cić do starych form pracv, 


Każdy z przędzarzy zarabia 
przecież ponad 1.000 zł, każdy 
wysoko przekracza plany. 


+ " * 


Podobnie dobrze, jak załogi 
oddziałów V i VIII pracują i 
inne. Teraz tym bardziej będą 
się starały o uzyskanie no- 
wych sukcesów  produkcyj- 
nych, o to, by po raz drugi 
zdobyć miano przodujący:h 
zakładów w przemyśle weł- 
nianym, będą ze wzmożoną 
energią realizować bieżące za- 


dania, przybliżać wspaniałe 
jutro, którego perspektywy 
ukazał Program Wyborczy 


Frontu Narodowego. 
M. SZUMSKA 


STR. 3 


Rozprowadzanie mąki do sklepów 


będzie usprawnione 


Często zdarzają się wypad- 
ki, że w sklepach spożyw= 
czych MHD i PSS następują 
przerwy w sprzedaży mąki. 
Sprawą tą zainteresowała się 
Państwowa Inspekcja Handlo- 
wa. Okazało się, że przyczy- 
ną opóźnień sprzedaży jest 
źle zorganizowana praca przy 
paczkowaniu tego artykułu w 
Wojewódzkim Przedsiębior- 
stwie Hurtu Spożywczego. 
Mąkę dla wszystkich łódzkich 
sklepów paczkuje się jedynie 
tutaj i to przy niedostatecznej 
obsadzie personelu. Na domiar 
złego, torebki z mąką układa 
się pojedynczo do samocho- 
dów, zamiast użyć do tego 
transporterów. Rezultat jest 
taki, że samochód, podstawio- 
ny do załądunku na przykład 
5.000 torebek z mąką, czeka 
w magazynie Przedsiębiorstwa 
Hurtu Spożywczego niejedno- 


UJRZYMY 
nowe radzieckie 
filmy rysunkowe 


W ramach V Festiwalu Fil- 
mów Radzieckich weszły na 
ekrany kolorowe filmy rysun- 
kowe. Filmy te oparte głów- 
nie na starych baśniach i po- 
daniach ludowych względnie 
na. literaturze klasycznej, 
obok doskonałej techniki i 
realizacji, bogactwa inwencji 
i rozwiązań plastycznych, 
cechuje głęboka myśl wycho- 
wawczą. 


Obok — krótkometrażowych 
filmów rysunkowych, które 
ujrzymy na ekranach kin fe- 
stiwalowych, jak: „Niegrzecz- 
ny Fiedia*, „Wróbel samo- 
chwała“, „Maminsynek* i in- 
ne, wyświetlane będą rów- 
nież filmy dłuższe o szeroko 
rozbudowanej fabule. Takim 
filmem jest np. „Noe wigilij- 
na“ wg utworu M. Gogola, w 
inscenizacji W. Z. Brunber- 
gów. Piękną inscenizację lu- 
dowej baśni rosyjskiej „Gęsi 
Baby Jagi“ stworzył jeden z 
największych mistrzów filmów 
rysunkowych I. Iwano-Wano. 
Inny film zrealizowany przeż 
tegoż artystę — „Bajka o śpią- 
cej królewnie i 7 junąkach* 
oparty jest na baśni Puszkina. 


Wszystkie radzieckie filmy 
rysunkowe cieszą się wielkim 
powodzeniem nie tylko u naj- 
młodszych widzów, ale także 
'u dorosłych — bawiąc — u- 
czą i rozwijają najszlachet- 
niejsze uczucia. 


——— CO 00000 e a m m a 


Poszukiwani 


Maszynistki wysokokwalifiko- 
wane (akord), prządki, poma- 
gaczki, ślusarzy i robotników 
transportowych zatrudnią na- 
tychmiast Zgierskie Zakłądy 
Przemysłu Bawełnianego im, 
100 Poległych _— w Zgierzu, 
ul. 1-Maja 18. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny. 
2992-K. 


krotnie 7 godzin. W tym cza- 
sie sklepy nie są zaopatrywa-= 
ne w ten artykuł, 
Terminowym  zaopatrywa- 
niem sklepów w mąkę zajął 


2 


się już Wydział Handlu Pre- 
zydium Rady Narodowej i nie- 
dociągnięcia te zostaną w naj- 
bliższych dniach zlikwidowa- 
ne. 


Kronika partyjna 
DZIELNICA  ŚRÓDMIEJSKA. 


dziś, 20 bm. o godz. 16.30, w 
sali konferencyjnej KD przy 
Al. Kościuszki Nr 4, odbędzie 
się narada I 1 Il sekretarzy 
podstawowych 1 oddziałowych 
organizacji partyjnych. 


DZIELNICA  ŚRODMIEJSKA. 
LEWA: dziś, 20 bm., o godz 
16.30, w lokalu. przy ul, Na- 
rutowiczą 28, odbędzie się ny- 
rada I I ll sekretarzy podsta: 
wowych | oddziałowych orga 
nizacji partyjnych. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
dziś, 20 bm., o godz. 16, od: 
będzie się narada I | II sekre- 
tarzy podstawowych t oddzia 
party]: 


łowych organizacji 


nych. j 
WYŻSZA SZKOŁA EKONO; 
MICZNA; dziś, 20 bm., o godz. 
16, w sali WSE Nr 1, odbẹ 
dzie stę zebranie podstawowej 
organizacji partyjnej. 
DZIELNICĄ GÓRNA - LEWA: 
jutro, 21 bm., o godz. 16,30, 
w lokalu przy ul, Wigury 46. 
odbędzie się narada I i II se 
kretarzy podstawowych ks 


działowych organizacji 


tyjnych. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE - 
PRAWA: jutro, 21 bm, © go 
dzinie 15, w lokalu przy uli- 
cy Gdańskiej 25, odbędzię się 
narada I i II sekretarzy pod- 
stawowych oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych. 


ODCZYTY 


Dziś, 20 bm.. © godz. 19, w 
Muzeun Sztuki przy ulicy Więc- 
kowskiego 36, odbędzie się od- 
czyt Adama Hahlika pt. „Tka- 
ciwo gdańskie wczesnego śred- 
niowiecza w świetle badań”. 


. LJ . 
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Dziś, 20 bm., o godzinie 19, w 
lokalu Stowarzyszenia Inżynierów 
| Techników Przemysłu Wiłókien- 


niczego, ul. Piotrkowska 136, 
mgr H. Grycewicz wygłosi od- 
czyt pt. „ZSRR jako źródło su- 


rowca wełnianego*. 
. s + 
Dziś, 20:*bm., o godzinie 19, w 
lokalu NOT, Piotrkowska 102, 
mgr inż. SŁ Czosnowski wygłnzi 
odczyt pt. .jJednofazowe samo- 
czynne ponowne załączanie"'. 


WIECZORY LITERACKIE 


Dziś, 20 bm, o godz. 19, w 
Klubie MPIK, ul. Piotrkowska 86, 
odbędzie się wieczór literatury 


radzieckiej, w którym wezmą 


pracownicy 


Inżynierów-chemików i tech- 
ników-chemików oraz robot- 
ników niewykwalifikowanych, 
gospodarczych, -transporto- 
wych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Barwników 
„Boruta“ w Zgierzu, ul. A. 
Struga 30. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 

E 2997-K 


Hteraci: Zofia Petersowa, 


udział 
Leon Gomoltcki ( Jan Czarny. 
* + 
« 
Jutro, 21 bm., o godz. 17, w 
bibliotece ORZZ, przy ul. Trau» 
gutta 18, odbędzie się wieczór 


literacki, poświęcony twórczości 
Iii Erenburga. W wieczorze wez» 
ma udział: Maria Malicka I Leon 
Gomolicki. 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują na- 
stępujące apteki:  Plotrkowska 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 
147, Więckowskiego 21, Karolew- 
ska 48, Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego 80, Al. Kościusz- 
ki 48 - 


Dyżur położniczo-qinekologiczny: 
Dzf4 całą dobę dyżuruje Szpital 
Im. dr H, Wolf, ul. Łagiewnicka 


PAIDA 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH» 
NY — godz. 15 — „Zwykła 
sprawa*, godz. 19 — „Z iskry, 
rozgorzeje płomień”, 

PANSTWOWY TEATR NOWY — 
godz, 19 „Niezapomniany 
rok 1919", 

PAŃSTWOWY TEATR IM. STEFA- 
NA JARACZA — godz. 15 — 
„Rewizor”', godz. 19 — 
„Grzech“, 

TEATR MAŁY — godz. 19.15 — 
„Domek trzech dziewcząt”. 

TEATR MUZYCZNY — godz, 19.135 
— „Słomkowy kapelusz", 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK — 
„PINOKIO“ — godz, 17 — 
„Pieśń Sarmiko'. j 


BAŁTYK — „U progu życia” — 
godz. 14, 16, 18, 20, 


GDYNIA — „Festiwal Filmów Dos 


kumentarnych: „Radziecka Ar- 
menia“ PKF 46-52 — godz. 
14, 17, 18, 19. „Córka mary- 
narza* — godz. 20. Program 
dla majmiadszych: „Czarodziej- 
ski mlynek", „7 czarodziej: 


skleh płatków", „Odwiedziny 
w moskiewskim ZOO" — godz. 
11, 12, 18. 15, '16. 

MŁODA GWARDIA — „Goal* — 
godz. 14, 16, 18, 20, dozw. od 


lat 12. 

MUZA — „Grzesznicy bez winy'* 
godz. 16, 18, 20. 

PIONIER — „Ostatnfa noc" — 
godz. 15, 17, 19. 

POLONIA — „U progu życia" — 
godz, 14,380, 16,30, 18,30, 20,30, 

PRZEDWIOŚNIE — „Kurhau Mae 
łachowski* — godz. 16, 18. 20. 

1 MAJA — „Dzieci kapitana 


Granta" — godz. 15.30, 17.3), 
19.30. 

REKORD — „Aleksander Newski" 
— godz. 18, 20. 

ROMA — „Dziewczęta z baletu" 
godz. 16, 18, 20. 

SOJUSZ „— „Sekretarz Rejkomu'* 
— godz. 18,30. 3 

STYLOWY „Ekspręs — Mosi 
kwa — Ocean Spokojny" — 
godz. 16, 18, 20. 


ŚWIT — „Dziewczyna u źródła" 
godz. 16, 18, 20, 

TATRY — „Zwycięski powrót” — 
godz. 16, 18, 20. 


WISŁA — „O Glej wieczorem pa 
wojnie” — godz. 14, 16, 18. 20. 
WŁÓKNIARZ — „Bajka o śpiącej 
gy ewaię” — godz. 15, 17, 19. 


WOLNOŚĆ — „Bajka o śpiącej 
królewnie” — godz. 16, 18, 20 
(na seans o godz. 14 — wszyst- 
kie miejsca po zł 1,35). 

ZACHĘTA „Błyskawicą** 
godz. 20, 


— 


16, 18, 
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b „Nie 


zapomniany rok 1919" 


= atuka Wsiewołoda Wismiewskiego w Państwowym Teatrze Nowym 


OSJA Radziecka wierzy w 
99:28 DU człowieka... Człowiek stoi 
ponad wszystkim, jest fundamentem, 
na którym wspiera się świat... Bolsze-, 
wicy odsłonili perspektywy, obudzili w 
masach siły, poczucie godności, śmiałe 
porywy., Wierzą niezłomnie, że są do 
wszystkiego zdolni, że wszystko roz 
wiążą 1 wszystkiemu dadzą radę... 
Pewni są, że masy rozumieją ich i po- 
rą..* nA. 
rs sceptycznym uśmieszkiem słucha 
wysłannik Churchilla w sztuce W. 
Wiszniewskiego, mister Eggar — fa- 
portu zadomowionego w Kraju Rad 


szpiega brytyjskiego, Daxa - Urwance= 


wa, ọ „niezwykłych możliwościach“ 
Rosji Radzieckiej, o „fenomenalnie 
śmiałej koncepcji“ bolszewików i 0 
„olbrzymiej sile atakującej" Wielkiego 
Października. p 

— Fantazja przestraszonego agenta 
— myśli sobie mister Eggar, — Rze- 
czywistość mówi co innego. Przecież 
sam Lenin pisał niedawno, że państwo. 
"radzieckie nie było nigdy w tak mie- 
bezpiecznej sytuacji, jak obecnie... 

Ta sytuacja nie mogła być nieznana 


wysłannikowi inspiratora Poaniza — 


ra imperialistycznej interwencji, - ! 
Churchilla. Rok 1919 był rokiem wyruszy najbliższy 
„wielkich nadziei* dla śmiertelnych . 


wrogów młodej republiki radzieckiej. 
Otoczyli oni Kraj Rewolucji Paździer- 
nikowej łańcuchem blokady. Dostawa- 
mi broni i sprzętu wojennego wspie- 


rali działania wojsk interwencyjno= 
kontrrewolucyjnych, Judaszowymi 
srebrnikami podsycali dywersję i Sa- 


botaż, szpiegostwo 1 robotę podziemną 
burżuazyjno - białogwardyjskich Wwy- 
rzutków społeczeństwa, Wzmagali woj- 
nę domową, a jednocześnie, poprzez 
swoje wtyczki w Radzie Wojennej — 
zamaskowanych wrogów rewolucji, 
protegowanych przez Trockiego — usi- 
łowali zamazywać powagę sytuacji, O- 
kłamywać 1 wprowadzać w błąd KC 
partii | rząd radziecki. 

— A co dowództwo naczelne donosi 
o froncie Północno-Zachodnim. o Pi- 


- 


trze? — zapytuje towarzysz Stalin w 


prologu „Niezapamnianego roku 1919". 
— Nawet o nim nie wspomina — od- 
powiada Lenin, — Powiada tylko. że 
formacje frontu Zachodniego okazały 
się do niczego.., 


* y i D lx (> 
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A tymczasem na tym właśnie fron- 
cie zawisło największe niebezpieczeń- 
stwo. Celem odwrócenia pwagi Armii 
Czerwonej od działań "Kołczaka — 
wróg postanowił zaatakować Piotro- 
gród. Przygotowanią do skoku na ko- 
lebkę Wielkiego Pażdziernika były już 
daleko posunięte: białogwardyjska ara 


mia gen. Rodzianki, wsparta obietnicą 


angielskiego desantu na Kronsztadt 
oraz zdradą kontrrewolucyjnych do- 
wódców dwóch frontów pod Piotrogro- 
dem — gotuje się do uderzenia na mia- 
sto od zewnątrz. Od wewnątrz miasto 
ma Opanować dywersyjny „Ośrodek“ 
kontrrewolucji, którego zuchwałej 
działalności idą na rękę wrogie, szkod- 
liwe „dyrektywy“ Zinowjewa, zarzą- 


dzające ewakuację Piotrogrodu 1 unie- 


ruchomienie okrętów Floty Bałtyckiej, 
Lecz czuwa sztab Wielkiego Paź- 
dziernika, czuwa Lenin i Stalin. W od- 
powiedzi na zakusy wroga — zapada 
decyzja: miasto, które pierwsze pod- 
niosło sztandar powstania przeciwko 
burżuazji 1 plerwsze odniosło decydu- 
jące zwycięstwo — nie może być bd- 
dane w ręce nieprzyjaciela nawet na 
najkrótszy okres czasu. . 
W tym celu na obronę Piotrogrodu 
rus współbojownik 
Lenina — Stalin, uzbrojony w mandat 
Rady Obrony  Robotniczo-Chłopskiej, 
uzbrojony w zwycięskie doświadczenia 
spod Catycyna i Permu. i 
Wnet przyjdzie mister Eggarowi za” 
poznać się na własnej skórzę z „olbrzy= 
mią siłą atakującą* bolszewików. 
Stalin — uosobienie siły i mądrości 
partii, jej nierozerwalnej więzi z ma- 


"sami pracującymi narodu — obali bez 


reszty „jasny i śmiały anglosaski plan“ 
zamachu na Piotrogród, z całą bez- 
względnością złamie ośrodek zdrady 1 
kontrrewolucji I — rozprawiwszy się z 
wrogimi lub nieudolnymi przedstawi- 
cielami dowództwa frontu — powiedzie 
żołnierzy Wielkiego Października do 
triumfu nad białogwardyjskim żołdac- 
twem i wspomagajacymi go interwen- 
tami. Pogrom Roadzianki jest równo= 
cześnie pogromem brytyjskich mister 
egparów | amerykańskich mister bo- 
bów, za których plecami — nie tylko 
w historycznej sztuce Wiszniewskiego 
— kryją się wysoko postawieni agre- 
sorzy Świata imperialistycznego. 


t 
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zmiany dekoracji 


„Niezapomniany rok 1919" pełną 
ideowej wymowy treścią przywodzi na 
myśl słowa G. M. Malenkowa, wypo- 
wiedziane na XIX Zjeździe KPZR: 

„Naród radziecki bił agresorów jesz- 
cze w czasie wojny domowej, kiedy 
państwo radzieckie było młode i sto- 
sunkowo słabe, bił ich podczas drugiej 
wojny światowej i bić ich również bę- 
dzie w przyszłości, jeżeli ośmielą się 
napaść na naszą Ojczyznę“, 

EO 1 

Niezwykle ambitne 1 trudne zadanie 
wziął na swe barki zespół łódzkiego 
Teatru Nowego, wystawiając wielkie, 
odznaczone — Nagrodą Stalinowską 
I stopnia, dzięło radzieckiej epiki dra- 
matycznej. TA ` 

Przede wszystkim wspaniały obraz 
historyczny Wiszniewskiego w żaden 
sposób nie mieści się w czasie zwykłe= 
go przedstawienia. Pełne odtworzenie 
„Niezapomnianego roku 1919" trwało= 
by około 5 godzin, gdy tymczasem. 
przedstawienie w Teatrze Nowym trwa 
3 i pół godziny. Jasne: reżyser i insce- 
nizator, K. Dejmek, dokonał niema- 
łych skrótów, Wydaje się jednak, że 
uczynił to z dużym pietyzmem dla ory= 
ginału, tj. bez uronienia istotnych war= 
tości ideowych i artystycznych utworu, 


Mimo dokonanych skrótów — „Nie- 
zapomniany rok 1919* w wykonaniu 
zespołu Teatru Nowego składa się z 
10 odsłon. Jak na warunki techniczne 


' teatru, to poważna trudność, Pokonał 


ją jednakże zwycięsko  inscenizator: , 
przebiegają szybko 
1 sprawnie, przerwy są krótkie. Widz 
nie niecierpliwi się w oczekiwaniu na 
dalszy ciąg interesującego przedsta- 
wienia... 

Trzeba stwierdzić, że najwięcej nie- 
pokoju przyczynia widzowi pytanie: 
jak poradził sobie teatr z obsadą hi- 
storycznych postaci wielkich wodzów 
rewolucji — Lenina i Stalina? 

Otóż niewątpliwie na pierwszy plan 
wysuwa się starannie wypracowana 
kreacja Seweryna Butryma (Stalin). 
Artysta wystudiował z pietyzmem ru= 
chy 1 sposób mówienia Wielkiego 
Stalina, podszedł do swej zaszczytnej 
roli głęboko od wewnątrz, zarysowu- 
jąc pełną wewnętrznej siły i żelaznej 


stanowczości postać najbliższego współ- 
bojownika Lenina, jego genialną mą- 
drość, jego niczym niezmącony spokój, 
jego bezpośredniość i prostotę, jego ser- 
deczną więź z Leninem i masami, jego 
bezwzględność dla wroga. 

Podkreślając wybitne osiągnięcie 
S. Butryma w zbliżeniu do widza po- 
staci geniusza całej postępowej ludz- 
kości — wydaje się właściwe zwrócić 
uwagę na pewne niedociągnięcia w 
ostatniej odsłonie sztuki: artysta w tej 
scenie wypada z roli, zatraca w pew- 
nej mierze stalinowski sposób mówie- 
nia i zachowania, jest bardziej sobą niż 
Stalinem, 


i i 
' „Jeśli chodzi o postać Lenina — reży= 


ser widowiska K, Dejmek, który od- 
twarza tę wielką rolę, tylko częściowa 
podołał swemu trudnemu i odpowie= 
dzialnemu zadaniu. Artyście nie udało 
się w dostateczny sposób wydobyć 
niespożytej bojowej energii Wielkiego 
Wodza Rewolucji Październikowej, je- 
go żarliwego oddania sprawie ludu 
pracującego, jego geniuszu i rewolu- 
cyjnej czujności, Żywe ruchy i gesty 
Lenina, jego pełne temperamentu za- 
chowanie się są w interpretacji K. Dejm- 
ka wynikiem jakiejś przesadnej ner- 
"wowości. Przesadny też jest sposób 
mówienia artysty, nie liczącego się zu- 
pełnie ze znakami przestankowymi, | 

Historyczne widowisko W. Wiszniew= 
skiego, to obraz dwóch ścierających 
się w boju światów: nowego, lepszego 
świata, któremu przewodzi pierwsza 
szturmowa brygada ludzkości — boha- 
terska partia komunistów pod kierow- 
nictwem Lenina i Stalina. W szeregach 
tego świata stoi lud pracujący, robot- 
nicy, marynarze, żołnierze, a także 
uczciwe, najlepsze jednostki z dawnej 
armii carskiej”w których sercu nie za- 
ginęła miłość ojczyzny. 

Drugi świat, który oglądamy w sztu= 
ce — to środowisko butkiewiczów i ry- 
bałtowskich, środowisko zgangrenowa- 
nych, burżuazyjnych wyrzutków społe- 
czeństwa. dla których mie istnieją po- 
jęcia: naród i ojczyzna. Plugawi rene- 
gaci. zaprzedający się szpielom angiel- 
skim 1 amerykańskim. znajdujący po- 
moc i opiekę u elementów antypartyj- 
nych "szukają rozpaczliwie dnia 
wczorajszego, staczając się w bagno 
zdrady i judaszowego zaprzaństwa, 


. 


Scena w wagonie. Szef artylerii Kronsztadtu, pułk. M. Butkiewicz 
(Adam Cyprian), składa „raport“ Stalinowi (Seweryn Butrym). 


| Spośród przedstawicieli obozu rewo- 


lucji wyróżnia się zwłaszoza trójka bo- 
haterskich putiłowców: Potapow (Jó- 


* zef Pilarski), Iwanczenko (Jan Zieliń- 


ski), Daniłowa (Barbara Rąchwalska), 
Janusz Kłosiński w roli Szybajewa za- 
wodzi w spotkaniu ze Stalinem (kon- 
ferencja w Oranienbaumie), rozkręca- 
jąc się natomłast w popisowej scenie 
zdemaskowania 
„Salonu“ madame Butkiewicz it scenie 
aresztowania jej męża. Z tym wszyst- 
"kim, nie jest to'pełna postać rewolu= 
cyjnego marynarza-czekisty, ' l 


1 w staranńie wyreżyserowanej scenie 
konferencji w Oranienbaumie razi sta- 
be zindywidualizowanie przedstawicieli 
Floty Bałtyckiej i Frontu Piotrogrodz= 
kiego, nie — w zewnętrznej charakte- 
rystyce, ale w zachowaniu (jednostaj- 
nie krzykliwe składanie meldunków o 
gotowości bojowej). ' 


Jeśli chodzi o scenę w wagonie — 
trafnie zarysował postać trockistow= 
skiego poplecznika Gustaw Lutkiewicz, 
komisarz okręgu natomiast (Zdzisław 
Suwalski) groteskowo  przebłaznował- 
swą rolę, co jest całkowicie sprzeczne 
z intencją sztuki. i 


Spośród przedstawicieli ginącego 
świata burżuazji zwraca uwagę zwłasz- 
cza kreacja Wandy Jakubińskiej (Ma- 
dame Butkiewicz) Jest, oczywiście, do 
dyskusji. jak właściwie (mowa o 
tzw. warunkach zewnętrznych) powin- 
na wyglądać „bohaterka“ piotrogrodz- 
kiego ośrodka kontrrewolucji. W każdym 


kontrrewolucyjnego 


Foto — E. Szarfhara 


bądź razie artystka zarysowała wyra” 
ziście, a bez'przesady sylwetkę szpiega” 
degeneratki, wzbudzając w widzu uza= 
sadnione uczucie odrazy do tej „posta- 
ci“ spod znaku funta szterlingaą i ko= 
niaku z pieprzem. 

Jeśli chodzi o szpicla angielskiego, 
Daxa — Tadeusz Mine dobrze rozegrał 
swą łotrowską stawkę w scenie aresz- 
towania Butkiewicza oraz w krótkiej 
odsłonie w forcie Krasna Gorka. Adam 
Cyprian odtworzył przekonująco syl- 
wetkę carskiego oficera, który zdradą 
chce kupić sobie szlify generalskie. 
Rodzianko Ścibora był zbyt rozkrzy- 
czany, za to wyraziście wypadł Adam 
Daniewicz w roli szefa kontrrewolu= 
cyjnego sztabu, Seydlitza, 

l! Scenograf — Józef Rachwalski wal- 
nie przyczynił się do sukcesu przed- 
stawienia zwłaszcza w ostatniej sce- 
nie przedstawiającej zwycięski szturm 
na Krasną Gorkę. Za tę piękną, bata- 
listyczną scenę reżyser i scenograf 
oraz cały zespół zbiera oklaski przy 
podniesionej kurtynie. r 
i STEFAN STEFAŃSKI 


P. $. Uwaga pod adresem reżysera: 
zbyteczne wydaje się ualrakcyjulanie 
przerw muzyką z mewafonu Zarhrypitety 
głośnik nie jest najlenszym lnstrumentem 
da urywkoweza unawszechniania pięknej 
lustracji muzycznej D Szostakowicza z "Il. 
mu „Niezanamniany rak 1918%  Panadta 
muzyka splata się z efektami dźwiękawv- 
mi, pochadzaeymi rówuleż z meuafornn a 
wynikającym z akej (echa kanonadv, 
„koncert orkiestry Mieszkowaj), Ostahla io 
w pewnym seusię wrażenie słuchacza: 
widza. 


STR 4 EEE YYY 


Od dwóch lat czekają, by się pobrać. Nie mają mieszkania. Zresztą komorne jest tak 

wysokie. Na około 60 tysięcy małżeństw zawieranych rokrocznie w Paryżu, 20 tysię- 

cy „młodych* mieszka w pokojach odnajętych, przeważnie w bardzo złych warun- 

kach. A Paryż posiada ponad 300 tysięcy mieszkań słabo zaludnionych. Tam jed- 
c nak mieszkają fabrykanci, bankierzy i kupcy. 


_ Bez dachu nad głową 


eksmisja. 

Zjawiła się już policja i wóz przeznaczony do wywózki 

mebli Mieszkańcy dzielnicy powiadomieni o tym fakcie nie 
dopuścili do wyrzucenia lokatorów z mieszkania. 


Jednej z rodzin robotniczych .w Grenoble grozi 


Nowe domy... 


Tylko złośliwi mogą twierdzić, że pan Clau- | 
dius Petit, minister odbudowy i budowy, wy- 
kazuje złą wolę, jeśli chodzi o sprawę budo- 
wania nowych mieszkań. Raczej należy podzi- 
wiać. wspaniałe pałacyki i nowe domy, wzno- 
szone w różnych okolicach Francji dla zaspo- 
kojenią potrzeb mieszkaniowych... amerykań- 
skich specjalistów i doradców wojskowych. Ge- 
neral Ridgway ma nie byle. jakie wymagania, 
"jego żołnierze muszą mieć nie tylko wygodne, 
ale i komfortowo urządzone mieszkania. 


Pokorny sługa amerykańskich imperialistów, 
francuski minister ' odbudowy, na potrzeby 
swych panów pieniędzy publicznych nie żału- 
je. i 


Redaguje kolegium. 


respondentów, listów czytelników 1 Inierwencji 21042, dział 


ll piętro. Druk RSW „Prasa“, żwirki 17, tel, 206 42. Fap. druk. gaz, 50 gr. Preuumeiatę miesięczua wynoszaca zł 3 — pi 


Redaktor naczelny przyjmine codziennie w godz 


Rekwizycja budynku dla po- 
trzeb wojskowych, zaleganie 
z opłatą komornego, to przy= 
czyny, powodujące pozbawie-= 
nie wielu rodzin dachu nad 
głową. Władze nie troszczą się 
o los ludzi, pozbawionych 
mieszkania. 


Znalezienie nowego locum 
przedstawia nieprzezwyciężone 
trudności. Buduje się niewiele. 
Komorne jest wygórowane i 
bez wysokiego odstępnego nie 
ma co marzyć o zdobyciu mie- 
szkania. Francuzi, zorganizo- 
wani w związki 
usiłują przeciwdziałać niespra- 
wiedliwym i krzywdzącym de- 
cyzjom władz i sądów. 

Na przykład w Pontivy 40 
rodzin zostało zagrożonych eks- 
misją. Ministerstwo wojny 
chciało w budynku umieścić 
żołnierzy. Dzięki postawie lud-. 
ności miasteczka usiłowania 
władz wojskowych spaliły na 
panewce. Podobny wypadek 
miał miejsce w Montbrison. 
I tu kolektywne wystąpienie 
mieszkańców zapobiegło eks- 


misji kilku rodzin, 


| „ale dla Amerykanów 


miejski I sportowy 


lokatorów, . 
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GŁOS ROBOTNICZY 


pracujące 


Odpowiadamy | 
obywatelowi P. H. 


D; redakcji .„Głosu Robotniczego“ wpłynął list czytel- 
nika, podpisany inicjałami P. H. Obywatel P. H. pisże: 
„Zcstałem pominięty przy przydziale mieszk»4 w nowym 
bloku na Starym Mieście, choć już pół roku temu obiecano 
załatwić mi tam mieszkanie. Jak z tego wynika — sytuacja 
mieszkaniowa jest u nas bardzo zła. Nie tak 'vygląda sprawa 
gdzie indziej. Słyszałem na przykład, że w takiej Francji wa- 
runki mieszkaniowe układają się zupełnie dobrze, że tam nie 
„ma takich trudności na tym odcinku jak u nas...“ 
Przeciwstawiając „dobrą“ sytuację mieszkaniową w zmar- 
shallizowanej Francji Pinay'a — „złej“ sytuacji mieszkanio- 
wej w Łodzi, stwierdza przecież nasz anonimowy czytelnik, 
że chodzi mu o mieszkanie w nowym bloku na Starym 
Mieście. Nowym, a więc powstałym w okresie władzy ludo- 
wej. Wystarczy przejść się po Łodzi, aby zobaczyć, ile takich 
nowych, wielkich gmachów mieszkalnych powstało na Bału- 
tach i Starym Mieście, ile nowych izb mieszkalnych przybyło 
na Stokach czy Ziołowej. Wystarczy wspomnieć o wielkiej 
akcji remontowej, w wyniku której — przy wszystkich bra- 
kach, o których niejednokrotnie pisaliśmy — tylko w okresie 
od 1949 do 1951 r. zabezpieczono wartość użytkową ponad 100 
tysięcy izb mieszkalnych, przy czym środki finansowe, przy- 
znane na ten cel przez państwo ludowe w roku 1952, pozwa- 
lają zwiększyć tę ilość o dalsze 40 tysięcy. Wystarczy 


„wspomnieć o wielkiej inwestycji Planu 6-letniego — gigan- 


tycznym rurociągu Łódź—Pilica, po uruchomieniu którego 
ponad 350000 obywateli naszego miasta zostanie zaopatrzo- 


-nych w dobrą, zdrową wodę... 


` Nie jest dla nikogo tajemnicą olbrzymia kampania (mowa 
o niej i w Programie Frontu Narodowego), prowadzona przez 
partię i rząd Polski Ludowej — o stałą, coraz większą popra- 
wę warunków bytowo-komunalnych mieszkańców Łodzi. 
Trzeba jednakże stwierdzić, że „nie od razu Krakćw zbudo- 
wano“, że nie łatwo w ciągu kilku lat odrobić i złagodzić 
w pełni wyjątkowo trudną sytuację mieszkaniową, odziedzi- 
czoną w haniebnym spadku po rządach burżuazji. p 

Ponieważ obywatel P. H. zdaje się o tym spadku „nie pa- 
miętać*, przypominamy: wg danych z r. 1931 — 60 proc. domów 
mieszkalnych w Łodzi należało do typu domów koszarowych, 
a mieszkało w nich 92 proc. ludności. Tylko 8,5 proc. ludno- 
ści (fabrykanci, bankierzy, kupcy) — mieszkało w domach, 
zaopatrzonych wodę, światło, gaz itp., reszta, tj. 91,5 proc. 
mieszkańców, była całkowicie lub w poważnej mierze pozba- 
wiona jakichkolwiek wygód (zaledwie 10 proc. mieszkań po- 
siadało ubikacje), W mieszkaniach przeludnionych mieściło 
się 62 proc. ludności, zaś w mieszkaniach skrajnie przelud- 
nionych — 30 proc. 12 proc. mieszkań stanowiły wilgotne 
piwnice i przeciekające poddasza... 

W przedwojennym wydawnictwie Jerzego Schimmla 
(zresztą — posła sanacyjnego) pt. „Głód mieszkaniowy“ znaj- 
dujemy taki oto obraz popularnego przed wojną w Łodzi 
tzw. kątownietwa mieszkaniowego: „W jednym pokoju miesz- 
czy się — 1 małżeństwo z dwojgiem dzieci, 1 małżeństwo 
z + dzieci, 2 małżeństwa bezdzietne, 1 panna i 1 kawaler". 

Nie znajdzie się dziś u nas, obywatelu P. H. — mimo ist- 
niejących jeszczę w naszym mieście poważnych trudności 
mieszkaniowych — takich oto drastycznych „óbrazków". Znaj- 
dzie się je natomiast, i to jako zjawisko masowe, w sławionej 
przez Was Francji Pinay'a. 


Obywatel P. H. należy do 
owej kategorii ludzi, którzy 
lubią „nadstawiać ucha“ na 
plotki... Niechże więc i on i je- 
mu podobni usłyszą dla od- 
miany słowa prawdy o sytua- 
cji mieszkaniowej we Francji, 
niech zapoznają się z auten- 
tycznymi faktami w tej spra- 
wie — faktami, zaczerpniętymi 
z czasopisma francuskiego „Re- 
gards“ (Nr 355 — listopad 
1952 r.). I niech zanotują sobie 
w pamięci: to wszystko, o czym 
piszemy i co ilustrujemy na 
niniejszej kolumnie — stałoby 
się znów udziałem i robotni- 
czej Łodzi, gdycy 8 lat temu 
nie nastąpiło wyzwolenie Pol- 
ski spod niewoli faszystowskiej 
i ucisku burżuazji. Pogłębiałby 
się haniebny, fatalny spadek 
rządów przedwrześniowych, 
o którego likwidację z dnie na 
dzień, systematycznie i wy- 
trwale walczy aż do zwycię- 
stwa nasza partia i rząd Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. 


Otwarta brama, którą wi- 
dzimy na zdjęciu, nie pro- 
wadzi do wozowni. To po- 
mieszczenie jest mieszka- 
niem francuskiej rodziny 


robotniczej. Nie mogąc 
znaleźć nic lepszego, zmu- 
zona była tu się osiedlić, 


ale bazy 


Jeśli w najbliższym czasie 
| nie nastąpi zmiana kierunku 
polityki francuskiej, to miesz- 
kańcy Francji mogą być pew- 
ni, że nie będzie można w ogóle 
wznosić budynków mieszka- 
niowych. Realizowanie wy- 
tycznych paktu atlantyckiego, 
szczególnie od czasu konferen- 
cji w Lizbonie, wymaga, aby 
Francja w coraz. wyższym 
stopniu poświęcała pozycje 
swego budżetu na cele wojen- 
ne. Wszystkie inwestycje, kto- 
re nie są bezpośrednio zwią- 
zane z przygotowaniami do 
przyszłej wojny, nie inieresują 
Amerykanów, a tym samym 
i rządu francuskiego, posłusz- 
nego narzędzia w ich ręku. 
Toteż ministerstwo odbudowy 
i budowy robi wszystko, by 
przeszkodzić: wznoszeniu no- 
wych obiektów mieszkalnych. 


Jak to się robi? Stworzono 
olbrzymi aparat, którego zada- 
niem jest kontrolowanie pla- 
nów zabudowy, przyznawanie 


Dział ogłoszeń — Łódź ul 


KAJĄ | 


283 ON Haczy ze wszystkimi działami), redaktor 
Pioskowska 968 tel 
zyjuiują W ydy I zgeucje pocztowe oraz listowosze wiejscy 1 miejscy. P 


Woda deszczowa jest jedyną „wodą bieżącą* w tym domu. Używają jej 


20 listopada 1952 r. (Nr 278) 


` dzieci 


do zabaw, a gospodynie do prania. Mieszkania są nie skanalizowane, jedyny ustęp 


mieści się w podwórzu. 


Słońce dociera tu zaledwie przez parę godzin. Wieczorem 


z rozprasza ciemności nikłe światło latarni gazowej. 
W takich warunkach żyją do dziś dnia miliony francuskich robotników, przy czym 
sytuacja mieszkaniowa stale się pogarsza. 


6 milionów mieszkań 


do gruntownego 


Francuska klasa robotnicza żyje w o- 
warunkach mieszkaniowych. 
Tysiące domów wymaga gruntownego re- 
montu. Dziesiątki tysięcy budynków na- 
daje się jedynie do rozbiórki, gdyż brak 
konserwacji doprowadził je do stanu kom- 
pletnej ruiny. Ta fatalna sytuacja miesz- 
kaniowa istnieje zarówno w miastach, jak 
i na wsj. Statystyka wykazuje, że na 100 
budynków mieszkalnych 20 liczy sobie po- 
nad 100 lat. Na wsi sprawa ta wygląda ' 
jeszcze gorzej, przeciętny „wiek“ budyn- 


płakanych 


ków wynosi tu 120 lat. 


Ponad 6 milionów mieszkań we Francji 
wymaga dziś kapitalnych remontów. Lu- 
dzie gnieżdżą się w prymitywnych po- 
mieszczeniach. Blisko połowa istniejących 
mieszkań pozbawiona jest instalacji sa- 
mieszkań pozbawio- 
nych jest wody bieżącej. W 8 na 10 brak 
jest ubikacji Brak jest mieszkań, stare 
domy się walą, a nowych nie buduje się. 
Komorne jest bardzo wysokie i nie każ- 
dego pracującego stać na opłacenie wy- 
sokich kosztów mieszkania. Tysiące ludzi 
pozostaje bez dachu nad głową. 
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Szukają 


czeniach. Skazani 


dla ofiar wojny 1914 — 1918 
roku, celach starych więzień, 
w bunkrach. Złe warunki mie- 
szkaniowe wywołują słuszne 
oburzenie i rozgoryczenie na- 
Todu francuskiego, który wi- 
dzi, że wydatki na zbrojenia i 
wojnę w Vietnamie pochłania- 
ją fundusze przeznaczone na 
budownictwo. 


Budować? Owszem, 


wojenne 


kredytów, zatwierdzanie do- 
kumentacji technicznej. Cóż 
łatwiejszego, jak opóźniać wy- 
danie decyzji, stawiać iluzo- 
ryczne przeszkody? Niecierpli- 
wych petentów zbywa się od- 
pewiedzią: „Musicie zaczekać, 
za parę miesięcy sprawę tę za- 
łatwimy''. : 
Plany budowy leżą nie za- 
twierdzone po 18—20 miesięcy, 
później czeka się na kredyty. 
A to trwa parę lat. Często, gdy 
budowa już rozpoczęta, kredyt 
zostaje wstrzymany na dłu- 
gie lata. Niszczeją zwiezione 
materiały, kruszeją mury, dom 
nie zostaje wykończony. Stoso- 
wane są wszelkiego rodzaju. 
szykany, by uniemożliwić bu- 
dowę nowych domów. : 
W perspektywach politycz- 
nych Amerykanów i pana mini- 
stra Petit jest sprawą obojęt- 
ną czy Francuzi będą mieli 
dobre, czy też złe warunki 
mieszkaniowe. Ale dla Fran- 
cuzów jest to kwestia paląca. 
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oni schronienia w najbardziej 
do tego celu nieprzystosowanych pomiesz- 
na bezdomność Fran- 
cuzi mieszkają dziś w starych garażach, 
komórkach, barakach, budowanych jeszcze 


remoniu 


Umocnienia Wału 
nie zniszczone działaniami wojenny- 


Atlantyckiego, 


mi, stały się schronieniem wielu 

bezdomnych rodzin. Oto bunkier w 

okolicach Dunkierki, w którym za- 
mieszkała rodzina bezrobotnego. 


650 tysięcy ruder 


We Francji nie buduje się nowych domów mieszkalnych. 
Na te cele brak jest funduszów. W ciągu 5 lat wojna w Viet- 
namie pochłonęła 1.200 miliardów franków. Za te pieniądze 
można było wybudować 800 tysięcy nowocześnie wyposażo- 
nych mieszkań. 


Miliony Francuzów mieszkają w prymitywnych pomiesz 
czeniach. Już po pierwszej wojnie światowej Francja nie od- 
budowała wszystkich zniszczonych działaniami wojennymi 
budynków mieszkalnych. Ostatnia wojna przyniosła w tym 
zakresie dalsze poważne straty. Bombardowanie niemieckie 
i angielskie, działania wojenne na wschodzie i północy kraju 
zadecydowały o tym, że dziesiątki tysięcy ludzi znalazły się 
bez dachu nad głową. 


Opracowane w latach 1945—1947 „plany“ odbudowyi budo: 
wy nowych domów mieszkalnych nie zostały zrealizowane. 
Plan Marshalla i „brudna wojna“ w Vietnamie położyły kres 
wszelkim zamierzeniom, mającym na celu zapewnienie Fran- 
cuzom godziwych warunków mieszkaniowych. Ilość mieszkań 
we Francji w dalszym ciągu maleje, gdyż tysiące budynków 
z braku konserwacji i remontów zamieniają się w ruiny. 


Króluje rudera. W 650 tysiącach kompletnie zniszczonych 
budynków mieszkają ludzie pracy. W ciasnych, wilgotnych, 
pozbawionych często elektryczności i bieżącej wody izbach 
gnieździ się do 10 osób. Niszczeją nie tylko pojedyncze 
domy — całe miasta zagrożone są ruiną. Tak dzieje się w Sa- 
int-Etienne — mięście górników, gdzie na skutek podkopania 
dzielnie mieszkalnych walą się masowo domy, a ludzie tracą 
dach nad głową. 4 


Opłakane warunki mieszkaniowe, w jakich żyją miliony” 


Frarcuzów, wywołują oburzenie. Nie tylko ludzie postępu, 
nie tylko klasa robotnicza żąda poprawy swych warunków 
bytu i zaprzestania zbrojeń. Gniew ludu wprawia w kłopot 
i zamieszanie przedstawicieli burżuazji. W artykule 
publicysty reakcyjnego Mandes-France, drukowanym w cza- 
sopiśmie „Jeune Patron“ czytamy: „Zastanówmy się, co przed- 
stawia tysiąc osiemset miliardów, wydatkowanych 
nieproduktywne. W żadnym momencie naszych dziejów, za 
wyjątkiem kilku lat wojny, nie wydatkowaliśmy na cele woj- 
skowe tak wysokiego odsetką budżetu, ani w roku 1913, kiedy 
byliśmy bogaci i wiodło sią nam dobrze, ani w roku 1938, 
gdy nie stały przed nami zadania dokonania poważnej od- 
budowy.. Jest oczywiste, że im więcej wydajemy na cele 
zbrojeniowe, tym mniej środków mamy na odbudowę, na in- 
westycje.. Dokonaliśmy wyboru, który polega na tym, by 
kr.dyty i siła robocza były wykorzystane na budowę lotnisk 
i składów dla wyposażenia naszych dywizji“. 


Naród francuski ma dość przygotowań do wojny. Chce 
żyć w pokoju i dobrobycie. Mieszkać po ludzku. 
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